
Wizyta HMS „Rothesay'1
y n iw G d

Wczoraj z kurtuazyjną 
wizytą przybyła do Gdyni 
fre- a królewskiej brytyj­
skie! marynarki wojennej 
H.M.&. „Rothesay”. W godzi 
nach południowych na po­
kładzie okrętu odbyła się 
konferencja prasowa z u- 
działem dowódcy, komando 
ra B.C.G. Place, który po­
informował zebranych dzie- 
nikarzy o historii fregaty 
i pierwszych wrażeniach 
marynarzy z pobytu w Pol­
sce.

H.M.S. „Rothesay” jest spad 
kobiercą tradycji poprzedni­
ka, angielskiego okrętu o 
tej samej nazwie, który pod­
czas ostatniej wojny świato­
wej brał udział w walkach 
z flotą hitlerowską, przepro­
wadzając szereg bitew mor­
skich w kanale La Manche 
i na wodach Morza Sródziem 
nego, u wybrzeży zachodniej

J. Winiewicz
wyjechał
na XVIII sesję ONZ
WARSZAWA (PAP). — 16 

bm. wyjechał z Warszawy 
do Nowego Jorku wicemini­
ster spraw zagranicznych — 
Józef Winiewicz, który prze 
wodniczy delegacji polskiej 
na XVIII sesję Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ.

Przed opuszczeniem kra­
ju, na pytanie dziennika-

Wiród zatwierdził polity^ swego przywódcy 
Ahmed Ben Bella 
pierwszym prezydentem
ALGIER (PAP). Dotych­

czasowy premier Ahmecl 
Ben Bella wybrany został

A. bromyko 
w Howym Jorku

brał udział w bitwach — 
opowiada, a zagadnięty o 
opinię o polskich maryna­
rzach z tego okrętu, stwier­
dza, że zawsze byli wpierw 
szej linii, dzielnie biorąc u- 
dział w walkach z hitlerow 
cami.

Dowódca „Rothesay” ko­
mandor Place, który mimo 
stosunkowo młodego wieku 
przed czterema dniami ob- r/v „„ jchodził jubileusz 25-lecia służ 7 . ^ ses^ NOWV TOT?TC (PAP) W
by na morzu, jest jednym * Wiceminister Winiewicz od- .NPviY (PAP). Vv
bohaterów królewskiej brytyj; powiedział m. in., źe pozy- ni^ozietę przybył do Nowe- 
skiej marynarki wojennej. Z j tywnv Wnłvw układu go Jorku minister spraw za'"zaniechaniu panicznych ZSRR A. Gro- 

czeń, a wśród nich wysokie prób jądrowych powinien inyko, k.ory weźmie udział 
odznaczenie „Victoria cross”, j oddziaływać i na atmosfe- w Pracach XVIII sesji Zgro 
Dzisiaj 17 bm. mieszkań-'rę, w której odbywać się uradzenia Ogólnego NZ. Mi- 

cy trójmiasta będą mogli,będzie XVIII sesja Zgroma- n*strowi Gromyko towarzy- 
zwiedzić brytyjską fregatę dzenia Ogólnego ONZ, a w szą m- ’n- członkowie deie- 
w godzinach 15 — 17, a pewnej mierze i na jej wy- Sacji W. F- Siemionów, M.

A. Mienszikow, S. A. Azi- 
mow oraz doradcy.

W krótkim oświadczeniu

sympatycy sportu obejrzeć j niki. 
mecz piłki nożnej rozgry-

w niedzielnym referendum 
pierwszym prezydentem nic 
podległej Algierii. Według 
niepełnych jeszcze wyników 
z 15 departamentów algier­
skich na 5.548.704 oddanych 
ważnych głosów, 5.548.704 
głosowało „tak”, a więc 100 
procent głosów ważnych 
padło na Ben Bellę.

Przeciwnicy głosować mo 
gli „nie”' wrzucając do ur­
ny pustą kopertę (wrzuce­
nie do urny koperty z naz­
wiskiem innym niż Ben 
Belli oznaczało głos niewa? 
ny), bądź powstrzymując się 
od głosowania. W 15 depar­
tamentach algierskich nali­
czono dotychczas 18.355 gło 
sów nieważnych. W co' fta j- 

, . , , • , „ mniej 9 departamentachZłożonym n»_ lotoufcu Gro- (Ba,„a> Tle ncncen, Mosia-

teiewniMM
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myko wyraził nadzieję, iż 
uczestnicy XVIII sesji Zgro 
madzenia dołożą wysiłków, 
aby przy rozwiązywaniu pr0 
blemów międzynarodowych, 
umieszczonych na porządku 
dziennym obrad, osiągnąć 
konkretne rezultaty. Mini­
ster radziecki podkreślił, żo 
na p erwszym miejscu wśród 

; tych problemów znajduje się 
i zagadnienie rozbrojenia, 
i Gromyko powiedział po- 
I nadto, że w czasie trwania 
sesji przedstawiciele Zwiąż- 

jku Radzieckiego i Stanów 
j Zjednoczonych będą konty­
nuowali wymianę poglądów 
■na sprawy interesujące obis 
' strony.

Afryki, Sycylii, Salerno 1 
południowej Francji. Był to 
niewielki trałowiec, liczący 
Sl# ton wyporności. Po odej­
ściu do rezerwy „Rothesay’a” 
pierwszego w 1950 r. prze­
znaczono na złom, a jego 
miejsce zajęła jednostka, któ­
rą gościmy. H.M.S. „Rothe­
say” posiada 2.200 ton wy­
porności 1 wyposażony jest 
w nowoczesny sprzęt bojowy 
i nawigacyjny. Na Jego po­
kładzie służy 235 marynarzy 
1 1S oficerów. Okręt powró­
cił obecnie % Dalekiego Wscho 
du. Po raz pierwszy odwie­
dził Polskę
— Sprezentujemy nie dy 

plomatów, ale zwykłych ma 
rynarzy angielskich — po­
wiedział komandor B.C.G. 
Place. — Jestem bardzo za­
dowolony z tej wizyty, pod 
czas której załoga naszego 
okrętu pozna wasz kraj i 
ludzi.

Dodajmy, że wizyty takie 
składane są wzajemnie 
przez stronę polską i an­
gielską co dwa lata.

Komandor Place, który 
wprawdzie również pierw­
szy raz gości w Polsce, z 
Polakami zetknął się pod­
czas ostatniej wojny świa­
towej. W 1941 r. pełnił 
funkcję oficera łącznikowe­
go na polskim okręcie pod 
wodnym „Sokół”. W tyra 
właśnie okresie otrzymał 
polski „Krzyż Walecznych”.

— Podczas trzech patroli, 
jakie odbywałem na „So­
kole”, okręt siedmiokrotnie

wany między reprezentac-ią I1 
jej załogi i Marynarką Wo-j 
jenną o godz. 17 na boisku 
„Arki” w Gdyni.

Angielscy goście bawić 
będą w Polsce do 20 bm.

(sta)

N. Chruszczów
w obwodzie 
wołgogradzkim
MOSKWA (PAP). Przeby­

wający obecnie w Wołgogra 
dzie N. S. Chruszczów spot 
kał się w poniedziałek ze 
specjalistami gospodarki 
wodnej, pracownikami biur 
projektowych zajmujących 
się problemami nawadniania 
ziem uprawnych Powołża, 

Rozmowę poprzedziło 
zwiedzanie przez szefa rzą­
du radzieckiego plantacji 
warzyw, zasiewów kukury­
dzy oraz spotkanie z robotni 
kami sowchozu „Wołga — 
Don” znajdującego się nie­
daleko Wołgogradu.

W NRD odbyły się
. braterskich armii 

Defilada wojskowa w Dreźnie

A. Zawadzki 
zakończy! swą wizytą 
na Ziemi Bydgoskiej
BYDGOSZCZ (PAP). W nie i ni a obchodów Tysiąclecia 

oraz Konstantyna) 100 Pr0 j dziele w drugim dniu swej Państwa Polskiego, 
cent wyborców głosowało i- t w woj. bydgoskim,, Podczas sesji A. Zawadź*
„tćlK • * “

ganem, Bone, la Sąoura, 
Tiaret, Medea, Orleansville !

przewodniczący Rady Pań- ki wygłosił przemówienie.
Masowe „tak” ludności stwa, przewodniczący Ogól­

nopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, Alek-

BERLIN (PAP). Zgodnie 
z plahem zjednoczonego 
dowództwa Sił Zbrojnych 
Państw — Uczestników U-
kładu War.*awskiego — in­
formuje agencja ADN — na 
południu, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej od 
były się w dniach od 9 do 
14 września br. manewry, 
w których wzięły udział 
związki i oddziały Narodo­
wej Armii Ludowej NRD 
Wojską Polskiego, Armii 
Radzieckiej i Czechosłowac 
kiej A?mii Ludowej.

Manewry odbywały się 
pod dowództwem ministra 
obrony narodowej NRD, 
generała armii H. Hoff­
manna.

Ćwiczenia obserwowali:

M/s „Dlugosł“
nowy siatek PLO

W ub. tygodniu w Aal­
borg w Danii w tamtejszej 
stoczni odbyło się uroczy­
ste podniesienie bandery na 
nowym motorowcu Polskich 
Linii Oceanicznych, którj 
oirzymał nazwę „Długosz” 
Jednostkę zbudowała stocz­
nia duńska w Odense, a na 
doku w Aalborgu statek 
przeszedł ostatni przegląd 
kadłuba.

„Długosz” Jest bliźniaczą jed­
nostką również zbudowanego w 
Danii motorowca „Kraszewski’’’ 
który już znajduje się w eks­
ploatacji PLO. Nośność jego wy 
nosi 14.500 ton. Statek jest przy 
stosowany do przewożenia ła­
dunków ciężkich w ładowniach 
i na pokładzie. Bomy ładunko­
we przystosowane są również 
do unoszenia ciężkich sztuk, a 
jeden z nich posiada udźwig 
135 ton. Silnik „Burmeister and 
wąin” o mocy 7.500 KM nada­
je statkowi szybkość 10,5 węz­
ła. Pierwszy ładunek „Długosz” 
zabrał w porcie szwedzkim — 
skąd udał się do portu kräjo- 
wego, —a—
Adenauer w Watykanie
BONN (PAP). We wtorek 

ustępujący w październiku 
kanclerz NRF Konrad Ade­
nauer zostanie przyjęty na 
prywatnej audiencji przez 
papieża Pawła VI, z którym 
ma odbyć dłuższą rozmowę 
w cztery oczy.

Kwidzyńskie i gdańskie spotkania
zainaugurowały nowy rok 
kulturalno-oświatowy

W minioną niedzielę w 
Kwidzynie, w tamtejszym 
Domu Kultury, jednym z 
najlepiej zagospodarowa­
nych i najaktywnie działa­
jących w naszym wojewódz 
twie spotkali się działacze 
kulturalno - oświatowi ze 
wszystkich powiatów na o- 
twarciu nowego roku pracy 
kulturalno-oświatowej.

Przybyłych powitał prze­
wodniczący Prezydium PRN 
Zygmunt Kopczyński, dzię­
kując zarazem za wyróż

społu do spraw teatru Mini­
sterstwa — Jerzy Jasieński.
Po wystąpieniach tych kie 

równik wojewódzkiego Wy­
działu Kultury, Kazimierz 
Rosadziński wygłosił refe­
rat, mający charakter już 
bardziej roboczego zwróce­
nia uwagi aktywu na za­
gadnienia najaktualniejsze w 
nadchodzącym roku, a prze­
de wszystkim na ideową 
treść pracy kulturalno- 
oświatowej.

Ostatnim zabierającym gło9 
był z-ca przewodniczącego

nienie, jakim dla Kwidzyna | Prezydium PRN — Brunon 
była lokalizacja centralnej I Klawezyński, który pokrót- 
wojewódzkiej imprezy inau- j ce zapo«nał zebranych z do 
guracyjnej.

Następnie zabrał głos wice-
jrobkiem kulturalno - oświa 
jtowym powiatu i miasta. 

Przewodniczący ^ Prezydium j jak wiadomo, szczególnie W
samym Kwidzynie, znacz­
nym.

Oficjalną część uroczystości 
inauguracyjnej zakończono 
wręczeniem pisemnych podzię 
kowań i pieniężnych nagród, 
przyznanych przez Minister­
stwo Kultury ł Prezydium 
WRN kilkudziesięciu działa­
czom z całego naszego woje­
wództwa, m, in. Alojzemu 
Trelli z Chwaszczyna, Henry-

0 Dokończenie na str. 2

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo 

dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 17 bm.

Zachmurzenie zmienne. Tem­
peratura maksymalna 20 stop­
ni, minimalna 10 stopni.

Wiatry słabe do umiarkowa­
nych poł”d»iowo-zachodnie i za 
chodnie.

WRN — Bernard Szczęsny — 
który otwierając rok kultural 
no-oswiatowy pokrótce zreasu 
mował dorobek naszego wo­
jewództwa na polu kultury 1 
oświaty w ostatnim okresie, 
gros uwagi poświęcając pro­
blemom w świetle uchwał 
XIII Plenum KC PZPR wy­
tyczającym kierunki pracy 
kulturalna - oświatowej w 
nowym roku. Podkreślił on 
m. in. specyficzną rolę Gdań­
ska i Pomorza Gdańskiego w 
tym zakresie. Kończąc podzię 
kowal całemu aktywowi kul­
turalno - oświatowemu nasz« 
go województwa za dotych­
czasową pracę oraz w imieniu 
WRN i Komitetu Wojewódz­
kiego życzył jak najowocniej 
szych wyników w przyszłoś­
ci.

Podziękowanie i życzenia ta 
kie, w imieniu ministra kul­
tury i sztuki, przekazał Ba­
branym również dyrektor ze-

pierwszy sekretarz KC 
SED, przewodniczący Rady 
Państwa i przewodniczący 
Narodowej Rady Obrony 
NRD, W. Ulbricht oraz 
członkowie i zastępcy człon 
ków Biura Politycznego 
KC SED. W charakterze 
gościa był obecny na ma­
newrach pierwszy sekre­
tarz KC KPD, M. Rei- 
mann.

Na ćwiczeniach obecni 
byli również: naczelny do­
wódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw— Uczest 
ników Układu Warszaw­
skiego, marszałek Związku 
Radzieckiego A. Greczko. 
minister obrony narodowej 
Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej gen. płk. Bżurow, 
minister obrony narodowej 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej gen. broni M
Spychalski, zastępca mini­
stra sił zbrojnych Rumuń­
skiej Republiki Ludowe! 
gen. płk. I. Tutoveanu, mi­
nister obrony narodowej 
CSRS gen. armii B. Lom- 
sky, minister obrony Wę­
gierskiej Republiki Ludo­
wej gen. płk. L. Czinege,
naczelny dowódca grupy
wojsk radzieckich w Niem 
czech gen. armii K. Jaku­
bowski

* * *

BERLIN (PAP). Na zakoń­
czenie wspólnych manewrów 
zaprzyjaźnionych armii państw 
Układu Warszawskiego, w 
niedzielę przed południem od­
była się w Dreźnie defilada 
jednostek, które brały udział 
w manewrach.

Defiladę odbierali pierwszy 
sekretarz KC SED i przewod­
niczący Rady Państwa WAL­
TER ULBRICHT, naczelny do­
wódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw — Uczest­
ników Układu Warszawskiego, 
marszałek Związku Radzieckie 
go A. GRECZKO oraz mini­
strowie obrony państw Ukła 
du Warszawskiego, w tym mi 
nister obrony narodowej PRU, 
generał broni MARIAN SPY­
CHALSKI i generałowie oraz 
wyżsi oficerowie armii państw, 
uczestników Układu Warszaw­
skiego.

----- 9------

Dar prawnuka 
Karola Marksa
MOSKWA (PAP). Prawnuk 

Karola Marksa, artysta malarz 
Fryderyk Longuet przebywają­
cy obecnie w Moskwie zakomu 
nikował 16 bm. pracownikom 
naukowym Instytutu Marksiz- 
mu-Leninizmu przy KC KPZR, 
iż postanowił przekazać w da­
rze Muzeum K. Marksa i F. 
Engelsa kolekcję składającą się 
ze 126 fotografii Karola Marksa, 
członków jego rodziny, wielu 
czołowych działaczy ruchu ro­
botniczego oraz obraz przedsta­
wiający widok przedmieścia Pa 
ryża, Arrenteuil.

Algierii w niedzielnym gło­
sowaniu oznacza zatwierdzę 
nie, wysuniętej przez al­
gierski Front Wyzwolenia 
Narodowego, kandydatury 
Ben Belli na stanowisko pre 
zydenta republiki.

---- &-----

Łmń Tn«ff|
przybył do Pnisii

• (BNT — PAP), z okazji or 
ganizowanego w Warszawie 
w tym tygodniu międzynaro 
dowego sympozjum poświę­
conego chemii nitrozwiąz- 
ków, przybył do Polski, 
światowej sławy chemik, 
profesor uniwersytetu w 
Cambridge i członek Królew 
skiej Akademii Nauk, pre­
zes Międzynarodowej Unii 
Chemii Czystej i Stosowa-

BYDGOSZCZ (PAP), W 
sander Zawadzki, udał się trzecim dniu . wizyty na 
do Grudziądza, by wziąć jz!™‘ Bydgoskie) przewod-
udzial w uroczystości inau-i niczW Rady Państwai i
gurseji obchodów dziew.ą-jP™
ciu wieków istnienia tego 
miasta.

Bezpośrednio po przyby­
ciu do Grudziądza, A. Za­
wadzki — owacyjnie wita­
ny przez mieszkańców — 
składa wizytę w Fabryce 
Narzędzi Rolniczych „Unia”,
■ Na starym rynku w Gru­
dziądzu, upamiętnionym bo­
haterską śmiercią chorążego 
ziemi chełmińskiej i przy­
wódcy słynnego Związku 
Jaszczurczego — Mikołaja 
z Ryńska, który został po 
bitwie grunwaldzkiej ścię­
ty przez Krzyżaków, zebra­
ło się ponad 10 tysięcy lu­
dzi.

skiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — Alek­
sander Zaw?adzki odwiedził 
Ciechocinek.
- Podczas spotkania z 
przedstawicielami ' władz lo 
kalnych Aleksander Za­
wadzki zapoznał się z pro­
jektami rozwoju tego zna­
nego uzdrowiska.

Z Ciechocinka przewod­
niczący Rady Państwa udaj 
się do stolicy Kujaw — ro­
botniczego Włocławka. Lud 
ność miasta, chlubnie za­
pisanego w dziejach walk 
rewolucyjnych proletariatu 
polskiego, powitała swego 
gościa niezwykle serdecz­
nie.

Po wizycie we Włocław-Odbyła się tu uroczysta
sesja rad narodowych i ko- kUj przewodniczący Rady 

• HTTOAn ,„,„.„1 „ ffrn .mitetów Frontu Jedności państwa opuścił Ziemię
nej (JL PAC), laui ą.at m g -jNarodu województwa i mia j Bydgoską, udając się w
dy Nobla — lord lodd ot jsta — jubilata, zwołana w drogę powrotną do Warsza 
Trumpington. [woj. bydgoskim dla uczczę- j Wy.

Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przy 
jął bawiącego w na­
szym kraju na zaproszę 
nie ministra handlu za­
granicznego PR.L Witol­
da Trąmpczyńskiego ' — 
min. handlu zagraniczne 
go Wioch Giuseppe 
Trabucchi.

Na zdjęciu: podczas
wizyty — od lewej (za 
stołem) G. Trabucchi, J. 
Cyrankiewicz, amb. Wioch 
Mittand i W. Trąmp- 
czyński.

CAF fot. Wdowiński

W pierwszym dniu 
XII Targów Krajowych
„Jesień
35 tys. zwiedzających
POZNAN (PAP). Przed­

stawiciele handlu przybyli 
na otwarte w niedzielę XII 
Targi Krajowe, zapoznali 
się w tym dniu z ekspozy­
cją poszczególnych, intere­
sujących ich branż. Na wie­
lu stoiskach prowadzono już 
konkretne rozmowy,

Chociaż niedziela była 
dniem otwarcia „Jesieni-63” 
a publiczności udostępniono 
tereny dopiero p0 południu 
— Targi Krajowe zwiedziło 
w tym dniu ok 35 tys. o- 
sób.

Ziitn-rh bombowy ca kościół murzyński

Potworna zbrodnia rasistów
w Birmingham
Cztery młode murzynki zabite
NOWY JORK (PAP). W nie- czynań i podczas tych demon*

dzielę biali rasiści dokonali 
zbrodniczego zamachu na koś­
ciół murzyński w Birmingham 
(stan Alabama). Wskutek potęż 
nej eksplozji około dziesięciu 
ładunków dynamitu ogromne 
bloki betonu zostały -wyrzuco­
ne na ulicę. Kościół jest zde­
molowany, a jego mury zary­
sowały się. W chwili zamachu 
w kościele znajdowało się oko 
ło dwustu Murzynów, w tym 
80 dzieci, które w podziemiach 
brały udział w niedzielnej lek 
cji katechizmu. One właśnie 
najbardziej ucierpiały wsku­
tek potwornej zbrodni. Cztery 
dziewczynki w wieku od 11 do 
14 lat poniosły śmierć. Zwłoki 
jednej z nich były tak zma­
sakrowane, iż można je było 
zidentyfikować jedynie na pod­
stawie znalezionego pierścionka 
oraz szczątek ubrania. Liczba 
rannych wynosi 23 osoby.

Bestialski zamach na koś­
ciół murzyński w Birmingham 
wywołał ogromne oburzenie 
wśród murzynów tego miasta 
i całego stanu. W kilku punk- 
lach Birmingham zorganizowa­
no demonstracje na znak pro­
testu przeciwko bestialstwu ra- 
ństów. Przeciwnicy integracji 
rasowej nie zrezygnowali jed­
nak ze swych zbrodniczych po-

stracji zastrzelili dwóch mło­
dych chłopców murzyńskich. Je 
den chłopiec liczący 13 lat, 
zabity został ogniem z kara* 
binu przez dwóch białych ra* 
sistów przejeżdżających skute* 
rem.

Z ostatniej chwili
Przyznane 22 llpca br. 

doroczne nagrody ‘ mini­
stra kultury i sztuki za 
twórczość artystyczną w 
roku 1963 w dziedzinie li­
teratury, muzyki, plastyki, 
teatru i filmu, zostały w 
poniedziałek, 16 bm. uro­
czyście wręczone laure­
atom w Muzeum Narodo­
wym w Waijszawie.

W uroczystości, obok 
laureatów, wzięli udział: 
członek Biura Polityczne­
go i sekretarz KC PZPR 

—- Zenon Kliszko, se­
kretarz KC PZPR — Ar­
tur Starewicz, kierownik 
Wydz. Kultury KC PZPR, 
Wincenty Krasko.
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eliminacje Mistrzostw
Strefy Północnej Polski

Samochodowych Podn
W dniu 14 września odby­

ło się zakończenie III elimi 
nacji Rajdowych Mistrzostw 
Samochodowych Strefy Pół­
nocnej Polski.

W tej ciekawej imprezie, 
zorganizowanej przez Auto­
mobilklub Morski, wzięło 
udział ponad 30 zawodni­
ków z klubów samochodo­
wych Poznania, Bydgoszczy,

Grabowski AP Poznań nr 14, 2) 
Lesław Przybysz AP Koszalin 
nr 13, 3) Edward Kaufman AP 
Koszalin nr u — (wszyscy na 
„Warszawach”).

W związku z dużą ilością zgło 
szeń utworzona została dodat­
kowo klasa wozów nietypowych 
W której kolejne miejsca za­
jęli: 1) Michał Damm AZS Poz 
nań (BMW-700), 2) Henryk Bal 
cerkiewicz AZS Poznań (Sko­
da „Turing - Sport”), 3) Jó­
zef Moczyński AP Bydgoszcz — 
(„Herald Triumph”).

Przygotowanie do prób sprawności

Szczecina, Koszalina i Gdań 
ska.

Starty odbywały się z każ 
dego z miast wojewódzkicn 
na północy Polski, a trasy 
wiodły do Chojnic, skąd o 
godz. 10.00 nastąpił wyjazd 
do II etapu (długości ponad 
270 km), prowadzącego po 
urozmaiconym 'terenie Szwaj 
carii Kaszubskiej, poprzez 
Bytów, Kartuzy, Wejhero­
wo, Karwię, Władysławowo,
Puck, Redę, Chwaszczyno 
do Orłowa, gdzie na pi. Gór 
nośląskim odbyła się ostat­
nia próba — sprawności ja2 

dy. Poprzednio na trasie
rajdu odbyły się próby szyb & Dokończenie ze str. 1 
kości górskiej oraz próby 
szybkości na 100 m, 200 m 
oraz 2X500 m. Szybkościo­
wa jazda górska rozegrana 
została pod Wejherowem na 
odcinku 2.200 m.

Rajdem kierował koman-

Dodać warto, iż najlepszy czas 
na najtrudniejszej próbie spraw 
ności, która odbyła się w Or­
łowie uzyskał Janusz Zelazny 
z Gdyni na „Octavii”, wykonu 
jąc parkowanie, przejazdy przez 
bramki, wjazd do garażu i ha­
mowania w czasie 60 sek. Dru­
gim był Mieczysław Urtnowski 
z Bydgoszczy również na ,,Sko 
dzie-oetavii” w czasie 61,2 sek.

Na zakończenie nadmienić war 
to o dobrej organizacji tej bar 
dzo ciekawej imprezy, która 
tym mocnym akcentem zakoń­
czyła sezon motorowy na Wy­
brzeżu.

Tekst i foto:. Jan KOPEC

jesienie bandery
na motorowcu
„Andrzej Strug“

Dziś, We wtorek w połud 
nie w basenie wolnocłowym 
portu gdyńskiego odbędzie 
się uroczyste podniesienie 
bandery na nowo zbudowa­
nym dziesięciotysięczniku 
Polskich Linii Oceanicznych 
motorowcu „Andrzej Strug”,

Ten zbudowany w Stoczni 
Szczecińskiej im. Adolfa War- 
skiego statek rozwija szybkość 
17 węzłów i przeznaczony jest 
do obsługi linii dalekowschod­
niej. Kapitanem nowej jedno­
stki jest kpt. ż. w. Jerzy Le­
wandowski.

„Andrzej Strug” opuści 
port gdyński po zakończe­
niu załadunku, co nastąpi
najprawdopodobniej 24 wrze 1130,5 oraz NRD 120 pkt. 
śnią br. (a) | Gorzej powiodło się na-

polskich lekkoatletów
na moskiewskim trójmeczu

Drugi dzień moskiewskie­
go trójmeczu lekkoatletycz­
nego RFSRR — Polska — 
NRD zakończył się pięknym 
sukcesem polskich lekkoatle 
tów, którzy wygrali .a 
RFSRR 127,5:84,5 oraz z 
NRD 124:87 (w punktacji 
RFSRR — NRD wynik 
brzmiał 114:97 dla gospoda­
rzy). W punktacji trójmeczo 
wej pierwsze miejsce zajęli 
Polacy 174,5, przed RFSRR

Szczęśliwe zwycięstwo Lechii 
nad gliwickim Piastem

O znanej prawdzie, że 
nawet najsłabszego prze­
ciwnika nie wolno lekce­
ważyć, przekonali się w 
niedzielę piłkarze gdań­
skiej Lechii, którzy tylko 
dzięki szczęśliwemu zbiego­
wi okoliczności zdołali wy­
grać z gliwickim Piastem, 
zdobywając jedyną bramkę 
z karnego egzekwowanego 
przez Musiała za rękę jed-

Kwidzyńskie i gdańskie spotkania
k-owi Płóciennikowi z Rybna, 
Kazimierzowi Błaszkowskiemu 
z Koźmina, Brunonowi Leyko 
w’i ze Starych Polaszek i wie­
lu innym.

Podobna uroczystość inau 
, _. guracyjna połączona z wrę-
dor Hugon Jakubowski, sę-; czenjem nagród z kolei dzia- 
dziowali Zygmunt ^Hyrk z ■ łączom z trójmiasta: pracow

nikom muzeów, szkół arty-Koszalina i Józef Karwac­
ki z Gdyni.

W poszczególnych klasach 
uzyskano następujące wy­
niki:

Klasa „Fiatów” i „Syren”: 1) 
Józef Kaiucki AP Szczecin nr 
41 I,Dauphine”, 2) Marian Olej­
niczak AZS Poznań nr 31 „Fiat 
600”, 3) Roman Metynia AP Ko­
szalin nr 45.

Klasa „Wartburg”: 1) Alfons 
Tobolski AP Bydgoszcz nr 51, 
2) Jerzy Domański AP Morski 
Gdynia nr 56, 3) Leonard Toma 
szewski AZS Poznań nr 53 •— 
(wszyscy na „Wartburgach”).

Klasa „Skoda” — „Moskwicz” 
1) Janusz Żelazny AP Morski 
Gdynia nr 74 „Octayia”, 2) Mie 
czysław Urtnowski AP Byd­
goszcz nr 61 „Octavia”, 3) Je­
rzy Sypniewski AP Bydgoszcz 
nr 72 „Super Octavia”.

Klasa „Warszaw”: 1) Edward

tt
fanfar€€

Gdańska Gra liczbowa „Jan­
tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 327 gry 
z dnia 15. 9. 63. r. stwierdzono: 
183 wygranych z 3 trafieniami 
po 229 zł, 3135 wygranych z 3 
trafieniami po 13 zł 

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco:

motocykl WFM banderola 63.128 
P. O. 168 w Gdańsku, radio 
„Malwa” banderola 50.325 P. O. 
134 we Wrzeszczu, prodiż „Lud­
wik” banderola 39.223 P. O. 160 
we Wrzeszczu. Przypominamy 
liczby wylosowane w grze 327: 
3, 12, 36, 45, 46 dodatkowa 18.

Wygrane z 3 i 2 trafieniami 
wypłacają punkty odbioru;

stycznych, bibliotekarzom i 
in odbyła się w poniedzia­
łek w Ratuszu Staromiej­
skim w Gdańsku — z udzia 
łem kierownika wojewódz­
kiego Wydziału Kultury Ka 
zimierza Rosadzińskiego oraz 
przedstawiciela Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, naczelni­
ka Grzegorza Radomskie­
go.

Wracając do kwidzyń­
skiej uroczystości, powie­
dzieć warto, że gospodarze 
powiatu z okazji inaugura­
cyjnego spotkania dla jego 
uczestników po części of:- 
cjalnej przygotowali spek­
takl „Niemców” — Leona 
Kruczkowskiego w wykona­
niu — jak na amatorski te­
atr bardzo ciekawym — miej 
scowego zespołu dramatycz­
nego ZNP, a następnie po­
kazali obszerne pomieszcze­
nia swego Domu Kultury, 
Muzeum Regionalne oraz 
nową siedzibę Biblioteki Po 
wiatowej, kończąc dzień wie 
czorkiem tanecznym. (it)

nego z obrońców śląskich 
ną polu karnym.

Lechia nie przypominała 
w niedzielę niczym zespo­
łu, który niedawno rozgro­
mił na tym samym stadio­
nie ówczesnego lidera II li­
gi Lubliniankę. Dotyczy to 
specjalnie ataku, który w 
idealny sposób konkurował 
z napastnikami Piasta w 
niewykorzystywaniu 100- 
procentowych okazji do zdo 
bycia bramek. Niedzielna 
wygrana 1:0 powinna, być 
sygnałem mobilizującym na 
szych piłkarzy przed me­
czem w Bydgoszczy z tam­
tejszą Polonią.

A oto wyniki pozosta­
łych spotkań II ligi piłkar­
skiej: Lublinianka — Śląsk 
0:3, Start Łódź — Rapid 
Wełnowiec 3:1, Cracovia — 
Wawel 4:1, Stal Mielec — 
Górnik Wałbrzych 2:0, Lech 
— Karpaty 0:1, Polonia 
Bdg. — Garbarnia 0:0, Ra­
ków Częstochowa — Zawi­
sza 1:1.

(RFSRR) 7,27, 4) Jaskólski
(Pol.) 7,26, 5) Storojenko
(RFSRR) 7,15, 6) Goiłoś (NRD) 
7,15.

4 X 400 m: 1) Polska — 3.08,3 
(rekord Polski), 2) RFSRR — 
3.10,0 (rekord RFSRR), 3) NRD 
— 3.10,1 (rekord NRD).

Dysk mężczyzn: — 1) Mil­
de (NRD) 36,14, 2) Piątkowski 
(Pol.) 45,24, 3) Begier (Pol.) 53,87. 
4) Brembach (NRD) 52,62, 5)
Trusieniew (RFSRR) 51,96, 6)
Buchanćew (RFSRR) 48,90.

Kula kobiet: — 1) Garisch
(NRD) 17,22, 2) Zybina (RFSRR) 
16,31, 3) Hubner (NRD) 16,71, 4) 
Zdanowa (RFSRR) 15,37, 5) Ko­
walczuk (Pol.) 14,58, 6) Ryko- 
ska (Pol.) 12,72.

Inauguracja 
sezonu bokserskiego wy­

T A B E L A
1. Cracovia 9:3 14:7
2. Śląsk 9:3 8:2
3. Start 9:3 17:13
4. Lublinianka 8:4 11:10
5. Stal 7:5 6:4
6. Górnik 7:5 10:9
7. Rapid 6:6 15:12
8. Polonia Bdg. 6:6 9:8
9. Raków 6:6 10:10

10. Lechia 6:6 9:9
11. Garbarnia 6:6 6:7
12. Karpaty 5:7 6:8
13. Zawisza 5:7 5:9
14. Lech 4:8 5:8
15. Wawel 1:11 3:11
16. Piast 1:11 9:16

padła raczej pomyślnie dla 
naszych pięściarzy. Po wie­
lomiesięcznej przerwie w 
rozgrywkąch mistrzowskich, 
dwie I-Iigowe drużyny 
gdańskie GKS Wybrzeże i

szym paniom, które przegra- I <Po1-) is°, «) Meizer (nrd) i60.
39:78 °raZ ® D^^KTuge '(NK!D)al7*45,mlfC1stM- 

NRD 41:76 (RFSRR — NRD I mach (Pol.) 7.40, 3) Grewczew 
64:53). W punktacji trójme- 
czowej kobiet zwyciężył zes 
pół RFSRR 99 pkt., przed 
NRD 88 pkt i Polską 48 pkt.

W niedzielę w drugim 
dniu zawodów doskonałe 
rezultaty uzyskali nasi bie­
gacze, ustanawiając dwa no 
we rekordy Polski. Giera- 
jewski zwyciężył na 400 m 
ppł. 51,2 (R. P.) a sztafeta 
4X400 m (Gierajewski, Swa 
towski, Kowalski, Badeński)
3:08,2 (R. P.).

A oto wyniki drugiego 
dnia zawodów:

400 m ppł.: 1. Gierajewski
(Pol.) 51, (rekord Polski), 2.
Singer (NRD) 51,2 (rekord NRD),
3. Klenin (RFSRR) 51,6, 4. Czc- 
wyczałow (RFSRR) 52,2, 5. Ma­
kowski (Pol.) 52,8, 6. Skarus
(NRD) 52,9.

80 m ppł.: 1. Piątkowska (Pol.)
11.0, 2. Kulkowa (RFSRR) 11,0,
3. Kriunowa (RFSRR) 11,1, 4.
Krzyżańska (Pol.) 11,2, 5. Hull)
(NRD) 11,4, 6. Balzer (NRD) 11,5.

5 km: 1. Tiurin (RFSRR)
13.50,8, 2. Herman (NRD), 13.51,0 
3. Boguszewicz (Pol.) 13.51.2, 4.
Zimny (Pol.) 14.02,4, 5. Stirnei 
(NRD) 14.17,2. 6. Kazancew
(RFSRR) 14.33,2.

Młot: 1. Ciepły (Pol.) 65,09,
2. Nikulin (RFSRR) 63.87, 3.
Lotz (NRD) 62,88, 4. Rudenkow 
(RFSRR) 62,76, 5. Smoliński
(Pol.) 57,98, 6. Losch (NRD)
57,31.

200 m kobiet: 1. Popowa
(RFSRR) 24,4, 2. Raepke (NRD)
21,6, 3. Samotjesowa (RFSRR)
24.7.4. Sobota (Pol.) 25,0, 3
Schneider (NRD) 25,3, 6. Szy- 
roka (Pol.) 25,4.

200 m mężczyzn: 1. Badeński 
(Pol.) 21,1, 2. Foik (Pol.) 21,2,
3. Ozolin (RFSRR) 21,3, 4. Tuj-
kow (RFSRR) 21,7, 5. Polles
(NRD) 21,8, 6. Wallach (NRD)
22.0.

Tyczka: 1) Preusger (NRD)
460, 2) Gronowski (Pol.) 450,
3—1) Sokołowski (Pol.) i Kra- 
sowskis (RFSRR) — po 440,
5) Laufer (NRD) 420, 6) No-
Skow (RFSRR) 420.

800 m mężczyzn: 1) Ma­
tuszewski (NRD) 1.49,6, 2) May 
(NRD) 1.49,6. 3) Baran (Pol.)
1.50.4, 4) Popkow (RFSRR)
1.51,2, 5) Raczyński (Pol.) 1.51,6,
8) Chariczkin (RFSRR) 1.51,7.

400 m kobiet: 1) Schmidt
(NRD) 55,2, 2) Suchanowska
(RFSRR) 55,6, 3) Hase (Pol.) 55,8, 
i) Muchanowa (RFSRR) 56,2,
5) Allmann (NRD) 56,6, 6) Mróa 
(Pol.) 57,7.

3 tys. m z przeszkodami:
1) Sokołow (RFSRR) 8.42,0,
Z) Szklarczyk (Pol.) 8.43^0, 3)
Narodnicki (RFSRR) 8,48,8,
4) Corner (NRD) 8:48,6, 5) Dö­
ring (NRD) 9.08,4, 6) Mathias
(Pol.) 9.18,4.

Skok wzwyż kobiet: 1)
Puszkariowa (RFSRR), 175,
2) Czenczik (RFSRR) 172. 3)
Langner (NRD) 160, 4) Ron-
czewska (Pol.) 160, 5) Bieda

Wyniki rozegranych w sobo­
tę i niedzielę spotkań piłkar­
skich o mistrzostwo I ligi: Le­
gia — Arkonia 5:1, Górnik 
— Unia Rac. 2:0, Wisła — Szom 
bierki 0:2, Odra — Gwardia 
W-wa 2:0, Pogoń — ŁKS 1:2, 
Stal Rz. — Zagłębie 1:3, Pola­
nia — Ruch 2:2,

TAB ELA

1. Szombierki 11:3 15:6
2. Górnik 11:3 14:5
3. Zagłębie 11:3 14:11
4. Legia 9:5 21:10
5. Polonia 9:5 16:12
6. Odra 8:6 13:8
7. Stal Rz. 7:7 13:12
8. Wisła 7:7 6:7
9. Arkonia 5:9 9:13

10. Unia Rac. 5:9 13:18
U. Gwardia 5:9 6:12
12. Ruch 5:9 8:15
13. ŁKS 4:10 8:17
14. Pogoń 1:13 5:15

Gdańsk znów bastionem
polskiego plęściarstwa ?

jesiennego meczu (na pierwszym miejscu 
pięściarze GKS Wybrzeże)» 
Grajewski pokonał wyraźnie 
Wasilkę, walkę Lemańczyka z 
Bendigiem przerwał sędzia w 
drugim starciu z powodu 
przewagi pięściarza Polonii, A. 
Wojciechowski przegrał z An­
druszkiewiczem, Kulesza nie- 
zasłużenie uznany został za 
pokonanego (głosami 2:1)

Polonia wystartowały w [walce z Kiedrowskim, H. Woj 
Pucharze PZB, prezentując I Ciechowski po brzydkiej walce
niezłą formę. Jedynie kon-! u Bronisiem, Synak u-

^ J i legł Wielgoszowi, Knut wygrałdycja, niezła u większości 
bokserów, których zoba­
czyliśmy na ringu hali 
Stoczni Gdańskiej w nie­
dzielę, u kilku (m. in. u 
Dampca) był włąśnie sła­
bym ich punktem.

Niestety, do dobrego po­
ziomu pięściarzy nie dosto­
sowali się sędziowie, któ­
rzy wypaczyli przebieg 
spotkania mylnymi werdyk 
tami w walkach Kuleszy z 
Kiedrowskim, Dampea z So 
bieskim oraz Fąbicha z Wnę 
Idem. W każdej z tych walk 
odebrano GKS Wybrzeże 
przynajmniej po 1 punkcie, 
tak że w efekcie prawidło­
wy rezultat meczu zamiast 
12:8 dla Polonii, powinien 
był brzmieć przynajmniej 
11:9 dla GKS Wybrzeże.

Przy okazji warto przypom­
nieć, że obecnie obowiązuje 
nowy regulamin sędziowania, 
wprowadzający sporo istotnych 
zmian (np. możliwość nieuzna­
wania przez sędziów punkto­
wych upomnień dawanych 
przez ringowego). Z niedziel­
nego meczu widać, że nie 
wszyscy sędziowie opanowali 
nowy regulamin i wobec tego 
jego praktyczne stosowanie nie 
zdaje dotąd egzaminu.

A oto rezultaty niedzielnego

w drugięj rundzie na skutek 
przewagi nad Janikowskim, 
Dampc po dwu wyraźnie wy­
granych starciach i słabej koń 
cówce zremisował (?) ze Sobie­
skim, Fabich będąc lepszym 
przez wszystkie trzy starcia 
zremisował (?) z Wnękiem, 
wreszcie Bilski poddany został 
przez sekundanta już po mi­
nucie walki z Gugniewiczem.

W ringu sędziował Antoniuk 
z Olsztyna, na punkty: Micha­
lak z Bydgoszczy, Lubefeld z 
Koszalina oraz Wawffeyniak z 
Gdańska.

Sądząc po przebiegu nie­
dzielnego meczu, oba gdań­
skie zespoły będą groźne 
dla najlepszych polskich 
drużyn. GKS Wybrzeże, 
który już w ub. roku miał 
zespół dość wyrównany, 
znalazł godnego współpart­
nera w Polonii, która po­
ważnie wzmocniła się geda 
nistami Bendigiem i Wiel­
goszem oraz Andruszkie­
wiczem i Kiedrowskim, któ 
rzy po zakończeniu służby 
wojskowej powrócili do 
Gdańska. Jest więc nadzie­
ja, że Gdańsk znów powró­
ci do roli bastionu polskie­
go boksu, (st)

Z W WIELKIM MŁYNIE j♦ ♦
| Gdańsk, ul. Rajska, godz. 10 — 18 f
♦ t
! duży wyJbór odzieży - obuwia j
Z i innych artykułów przemysłowych j
| PO CENACH OBNIŻONYCH DO 60 PROC. I
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2 POKOJE, kuchnia, wy­
gody zamienię ma podob­
ne trójmiasto, okolice. — 
Piisko, Elbląg, Trybunal- 
ska~ 14—<15 D. PG-1433
SOPOT: 3 pokoje, samo­
dzielne, służbówka, kuch 
nia, wygody zamienię na 
mniejsze 3 lub 2,5, tylko 
Sopot, samodzielne. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod ,',3959”.

_______________*_________G-3959
WYNAJMĘ pokój panu. 
Fłaitne rok z góry. Oli­
wa, Abrahama 49. G-3784

PRACUJĄCY student ka­
waler poszukuje małego 
pokoju niekrępującego na 
trasie Oliwa — Wrzeszcz. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń,
Gdańsk pod „3849”.

G-3849

MATRYMONIALNE j KUPNO „MOSKWICZA 401” ta­
nio sprzedam. Wiado­
mość: Szpital Powiatowy,
Wejherowo. P-1400
SAMOCHÓD DKW sprze­
dam. Nowy Port, Na Za­
spy 30 a—4. G-3852

PRAGNIESZ kogoś po­
znać? Napisz. Otrzymasz 
oferty, „Syrenka”, War­
szawa, Elektoralna 11.

„FIAT 600” po większym 
przebiegu, może być do 
remontu kupię. Oferty:
Biuro Ogłoszeń, Gdynia, 
pod „S-1065”, G-1066

NIERUCIIOMOSC1
S PRZEDAZ „JAWTĘ 250/16” sprzedam. 

10.000 zł. Gdynia, Zygmun 
ta Augusta 9—11, telefon 
21-71-50. G-1062DOMEK jednorodzinny w 

trójmieście kupić- Adres: 
Ludwik Wdowczyk, Gniez 
no, Arkuszewo 54. F-1424
DOM jednorodzinny stan 
serowy z ogródkiem Gdy 
nia - Wzgórze Nowotki 
sprzedam. Antoni Stopa, 
Chojnice, Grunwaldzka
10. P-1426

SAMOCHÓD „Warszawa” 
furgon po kapitalnym re­
moncie sprzedam. Gdy­
nia, Batorego 32, Antoni 
Ciesielski. P-1405

INKUBATOR suszarka na 
1300 jaj, cena 3.500 zł — 
sprzedam. Wiadomość: te­
lefon 31-34-54. G-3864

WÓZEK dziecięcy, głębo­
ki, nowoczesny sprzedam. 
Wejherowo, Świerczew­
skiego 9—1. F-1403

SYPIALNIĘ, wzgl. łóżka 
sprzedam. Gdańsk, Święto 
jańska 47—3 od godz. 16.

G-3865
2 TONY ziemniaków ja­
dalnych po 1,40 za kg — 
sprzedam. Sprawa pilna. 
Tel. Żukowo 2.11. P-14113

OKAZJA: motor MZ —
250/1, przebieg 5000 km— 
sprzedam. Wiadomość: w
godz. od 14: Gdańsk-Siedl

PARCELA 5-hektarowa ko 
ło Pucka. Parcele ogrod­
niczo - sadownicze, dom- 
ki, wille, połówki, kolo- 
nijki rolne, inne obiekty 
poleca Biuro Handlowe, 
Bydgoszcz, 24 Stycznia 9.

! K-4226

MASZYNĘ do mielenia 
mięsa, mieszarkę (kuter) 
i motor oraz dom, sklep, 
ogród i pole sprzedam ta­
nio. Pelplin, Kościuszki
28. P-1405

ce, Kartuska 75 c—2.
G-3871

LOKALE
DOMEK cżteroizbowy z
ogródkiem, Częstochowa, 
Pa łata 22 sprzedam. Wró 
biewski. Plany na żąda­
nie. K-4)2127

SZCZECIN: kto szuka
wygodnego mieszkania — 
posiadam 2 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój, centrum, komfort 
— zamienię na 2 małe lub 
jeden duży pokój, łazien­
ka, parter, I piętro. — 
Szczecin, Obr. Stalingra­
du 21—1. PG-1423

MASZYNĘ używaną dzie 
wiarską dwupłytową, mar 
ki „Buscha” z trzydnio­
wą nauką sprzedam. Ste­
fania Krakowska, Łasin, 
pcw. Grudziądz, Grudziądz 
ka 15. ' P-1435

PLAC pod budowę sprze­
dam lub zamienię na 
mieszkanie. Wiadomość:
Jurkiewicz, Wrzeszcz — 
Modzelewskiego 1. G-3862 BOJLER elektryczny do 

wody sprzedam. Sopot — 
Langiewicza 6. G-3848DOMEK w cenie 150.000 

lub budowę rozpoczętą w 
trójmieście kupię. Ofer­
ty z opisem i ceną kie­
rować: Gdynia, poczta
główna, skrytka pocztę^ 
wa nr 300. G-1080

ZAMIENIĘ 2 pokoje du­
że, kuchnia, ogród na po 
dobne z łazienką centrum 
Wrzeszcza lub Gdańska. 
Wrzeszcz, Krzemienieckiej

7—3 przy lotnisku. G-3847

OWCZAREK szkocki „Coi 
lie”, suka 12-mlesięc*na 
z metryczką sprzedam. — 
Starogard Gdański —• tel.
50». Cr-3860

MŁODE pracujące małżeń 
stwo (członkowie spółdziel 
ni) poszukuje mietorępują- 
eego pokoju w trójmie- 
ście na okres roku. Ófer 
ty: Biuro Ogłoszeń, -
Gdańsk pod „3858”.

G-3®58

PRACA

POMOC domową stałą lub 
dochodzącą zaraz przyj­
mę. Po godz. 16, Sopot — 
Dzierżyńskiego 14 — 1.

I G-1069

KRAKOW' - Dąbie: 2 po- 
koję, kuchnia, n. b., kom 
fort zamienię na podob­
ne w trójmieście. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
pod „3865”. G-3065

WRZESZCZ, — Lelewela 
14 a m. 5: zamienię 1 po­
kój i kuchnia, wygody, 
I p. na oddzielne 2 po­
koje z kuchnią. G-3345
KAWALER pracujący, stu 
diujący poszukuje niekrę­
pującego pokoju najchęt­
niej Gdynia. Tel. 21-80-21. 
wewn. 41. G-1068
MIESZKANIE 2-pokojOwe
z kuchnią wydzielone w 
Gdyni lub okolicy kupię. 
Wieleżyńska, Rumia — 
Dzierżyńskiego 8. G-1063

Wyrazy
współczucia

głębokiego 
: powodu

zgonu matki
kol. Jucie BIELANG

składa
grono nauczycielskie

STUDENTKA poszukuje 
pokoju w trójmieście — 
najchętniej Wrzeszcz. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „3867”.

G-3867
MIESZKANIE jednopoko­
jowe samodzielne, kom­
fort w n. b. zamienię na 
większe. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 130—7. G-3868
ZA mieszkanie wydzielo­
ne dam utrzymanie star­
szemu małżeństwu. Zwró 
cę koszty. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„3877”. G-38-77

Pp. prof. dir med. 
Stefanowi METLEROWI, 
Kierownikowi I Kliniki 
Położnictwa i Chorób 
Kobiecych w Gdańsku- 
Wnzeszczu, adiunktowi 
dr med. MIESZCZER- 
SKIEMU, dr med. WIE- 
L O SZEWSKIEMU skła­
dam

gorące podziękowania
za pomyślne przepro­
wadzenie 2 poważnych 
operacji w czerwcu i 
lipcu 1963, włożony trud 
i uratowanie życia 
Władysławie SZERBART 

Jednocześnie dziękuję 
całemu Gronu Lekar­
skiemu za troskliwą o- 
piekę i serce, Siostrom 
i Salowym, Oddziału 
„A” za udzieloną po­
moc.

Wdzięczna pacjentka 
z mężem

______________________ 1105-G

i FRYZJERKA tylko dobra 
siła samodzielna potrzeb­
na na stałe od zaraz. U- 
czennica do zawodu fry- 
zjerstwa damskiego po­
trzebna od zaraz. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
pod „3850”. G-3850

MĘŻCZYZNĘ do pracy w 
gospodarstwie rolnym u- 
miejącego doić krowy — 
przyjmę od zaraz na bar- 
dzon dobrych warunkach. 
Wacław Kozub, Subko­
wy, pow. Tczew. G-3863

ZGUBI7

DOCHODZĄCĄ pomoc do­
mową do niemowlęcia — 
przyjmę. Gdańsk, Toruń­
ska 6 m. 35. G-3870

UCZNIA po 7 klasie przyj 
mie stolarnia, Gdańsk — 
Łąkowa 31. G-3844

MAREL Marla, Kałdowo, 
Kolejowa 9, pow. Mal­
bork, zgubiła legitymację 
seria K 387522, wydaną 
dnia 16. II. i960 r, P-1407 
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
pieczątkę: „Usługowy Za­
kład Budownictwa Specj. 
Murarstwo Jan Hoppa — 
Sierakowice, pow. Kar- 
t uzy karta re j.”. P-1414
BOLDA Paweł, Władysła­
wowo, Brzozowa 1 — zgu­
bił przepustkę stałą nr 
1049 do portu Władysławo­
wo. F-1426

LEKARSKIE

SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne — płciowe, 
dr Lipiński, Sooot, Chro­
brego 22, tel. 51-12-87.

G-3401

mmmmsmrz
wzięli udział w po-

Dnia 13 września 1963 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach moja najuko­
chańsza żona, nasza matka, siostra, prze­
żywszy lat 67

i. t P.
Kazimiera z Prochowirzów

Kudyba
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie 

się we wtorek, 17 bm. z kościoła Ojców 
Jezuitów przy ul. Tatrzańskiej w Gdyni 
o godz. 8, o czym zawiadamiają w głębokim 
żalu
G-1141 mąż, synowie, synowa I rodzina

Wszystkim, którzy 
grzebie

ś. t P.

Jerzeg» Pusilisa
serdeczne podziękowanie składa 
G-4031 RODZINA

Dnia 15 września 1963 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie moja najukochańsza żona, na­
sza najdroższa matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lt 68

Ś. t P.

Rozalia Dąbrowska
Z DOMU JOSKOWSKA

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Gdynia, 
ul. Śląska 42 do kościoła Najśw. Serca Pana Je­
zusa nastąpi dnia 18 bm. o godz. 8.45, pogrzeb 
?, kościoła w tym samym dniu na cmentarz wi- 
tomiński o godz. 16, o czym zawiadamia w głę­
bokim żalu
G" 1138 RODZINA
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Antyalkoholowy
rejs

Wczoraj przybył do Gdańsk-a 
statek żeglugi rzecznej „Bał­
tyk” ze 100-osobową grupą u- 
czestników kursu szkoleniowe­
go, zorganizowanego przez Za­
rząd Główny Głównego Spo­
łecznego Komitetu Przeciwal­
koholowego dla aktywistów z 
całej Polski.

Uczestnicy kursu odbyli po­
dróż statkiem z Warszawy. W 
czasie jej trwania wysłuchali 
szeregu wykładów na tematy 
związane z alkoholizmem i je­
go zwalczaniem oraz zwie­
dzili leżące nad Wisłą miasta. 
Podczas pobytu w Gdańsku w 
godzinach przedpołudniowych 
słuchali dalszych wykładów, po 
południu zaś zwiedzą autoka­
rem Gdańsk, Westerplatte, o-

mswßJD

Analiza sprawozdań z wykorzystania funduszów 
BHP w naszych zakładach produkcyjnych wyka­
zuje, że już w samym planowaniu tkwi podsta­
wowy błąd: zbyt małe sumy przewiduje się na 
inwestycje i kapitalne remonty na tym odcinku.

FUNDUSZE na inwesty­
cje w stosunku do fun­

duszów eksploatacyjnych w 
zakładach podległych Zw. 
Zaw. Metalowców wynoszą 
średnio 20 procent. A to 
nie rokuje poprawy wa­
runków bezpieczeństwa.

Jeżeli nawet niekiedy 
plan jest wykonywany, to 
nie znaczy bynajmniej, że 
warunki BHP się popräwi-liwę oraz spotkają się z akty

wem gdańskim. I ły. Zilustrujemy
Dnia 18 września kursanci od- J Przykładzie PLO. 

płyną do Malborka, po czym 
po zwiedzeniu zamku, z po­
wrotem do Warszawy.

erg

W szlifierni 
szkła

Huta Szkła Kryształo­
wego „Julia” w Szklar­
skiej Porąbie produkuje 
kryształy dla kraju i na 
eksport. 60 proc. produk 
cji szkła kryształowego 
huta eksportuje do Sta­
nów Zjednoczonych, Da­

to

BHP A SZAFKI 
NARZĘDZIOWE

W tym przedsiębiorstwie 
przeznaczono w r. 1963 na 
BHP ogółem 14.591 tys. zł, 
w czym 4.700 tys. zł na in­
westycje i 1.927 tys. zł na 
kapitalne remonty. Pozor­
nie więc wszystko jest w 
porządku, jeżeli w ciągu 6 
miesięcy wydatkowano 7.814 
tys. zł. Ale tylko pozor­
nie.

Przyjrzyjmy się poszcze-

warunki pracy. Często na­
kazy pokontrolne technicz­
nych inspektorów pracy, 
zakładowych społecznych 
inspektorów pracy i stacji 
san.-epid. nie są , w pla­
nach uwzględniane, a de 
planu _ nakładów na BHP 
wstawiane są sumy glo­
balne bez opracowania 
szczegółowego planu wy­
datków. Stwierdzono rów­
nież wypadki wydatkowa­
nia na inne cele kwot prze 
znaczonych na BHP oraz 
niewykonanie wydatków 
przewidzianych na zabez 
pieczenie miejsca pracy.

«"wir1“5'” wMPGp^w.S: Fu?ków pracy przeznacza,

HARTWIG WYJAŚNIA
W związku z żarnie szczo- 

gólnym pozycjom, a wyjdą \ną w „Dzienniku Bałtyc 
nam rzeczy dziwne. kim” notatką pt. „BLA- 

SZANKA APELUJE DO 
HARTWIGA” Dyrekcja Har

nii, Anglii, Australii, Ka 
ready, Brazylii, Włoch, 
Francji i Grecji.

Ostatnio huta przystą­
piła do produkcji urzą­
dzeń oświetleniowych 
dla pałacu w Łazienkach 
i Opery Warszawskiej; 
są to żyrandole, kinkie­
ty, świeczniki, kandela­
bry itp. Jeden z żyran­
doli waży 1 tonę i skła­
da się z ok. 20 tys. mniej 
szych i większych detali 
kryształowych.

Na zdjęciu: w szlifier­
ni kryształów.

FAC fot. Wołoszczuk

Oto na przykład roczny 
plan wydatków na kapitalne
remonty został w ciągu 6. . .
miesięcy wykonany z nad-\tWiga W Gdyni nadesłała 
wyżką. Niestety, nie wyni-'nam wyjaśnienie, z którego
-łjak°to określa0 sprawozda- wynika, że pomimo kilka- 
nie wkzz — „ze świadome- krotnych interwencji firmy,
go zawyżania kosztów”. Po Narządzie Portu Gdimin prostu do wydatków na bhp “ farząazie rorzu uaynia,
wlicza się normalne wydat- istotnie blacha nie jjest łą­
ki, związane z remontami i dowana zgodnie z instruk- 
iTWfflTlJ CM- Dlatego dyrekcja Hart-
blok ładunkowy nie jest stu- wiga ponownie interwenio- 
procentowo pewny, to może
zajść wypadek. Ale czy to wała w Zarządzie Portu, do 
znaczy, że przegląd i konser- . .
wacja tego bloku musi być tychczas jednak odpowiedzi
opłacana z funduszów BHP? . otrzumała 

A koszt izolacji rurocią- nie oirzymaia.
gów? A remont mess i kory* j „Podając powyższe do wia 
tarzy? A czyszczenie i ma- | domoicł _ czytamy w piśmie 
lowame zbiorników wody ...
słodkiej? A przecież na m/s pragniemy zaznaczyć, że
„Kiliński” prace te opłacono 
z funduszów na BHP.

Na statkach „Phenian”, 
„Skłodowska”, „Generał
Bem”, „KOpernik” wydatko­
wano pół miliona z fundu­
szów BHP na bieżące napra­
wy trapów, wymianę ruro­
ciągów itp.

Nie lepiej dzieje się w 
Gdańskiej Stoczni Remon­
towej. Tu z tych pieniędzy 
kupowało się rusztowania 
pływające, wózki transpor 
towe, oświetleniową insta­
lację jarzeniową, a nawet 
szafki narzędziowe.

A co się dzieje w pań­
stwowych gospodar­

stwach rolnych? Tu przy 
opracowywaniu planów nie 
uwzględnia się aktualnie 
istniejących potrzeb, któ­
rych zaspokojenie mogło­
by zapewnić bezpieczne

niezależnie od faktu, że wa­
gony ładowane są przez Za­
rząd Portu, do obowiązków 
którego należy właściwe wy­
konanie naszego zlecenia, nie 
wątpliwie nie bez winy są 
nasi pyticowncy, Którzy nie 
skontrolowali wykonania zle­
cenia... Przekazując powyższe 
nadmieniamy, że odpowied­
nie pouczenie naszego perso­
nelu niewątpliwie wyeliminu­
je niedociągnięca reklamowa­
ne przez „Blaszankę” Po 
otrzymaniu wyjaśnienia Za­
rządu Portu Gdynia, prześle­
my je na ręce Redakcji jak 
i odbiorcy”.

Czekamy więc na wyjaś­
nienia Zarządu Portu Gdy­
nia.

erg

nych na BHP zakupiono 
drożdże do gorzelni, gwoź­
dzie, podkowy, farby, nici 
kit itp. Płacono z tych pie­
niędzy rachunki za energią 
elektryczną, analizę nasion, 
bilety PKP, czyszczenie ko­
minów itd. Żadnych nato­
miast wydatków na BHP w 
ciągu dwóch lat to gospo­
darstwo nie poczyniło.

W PGR Kolkowo na bieżą­
cy remont budynku admi­
nistracyjnego wydatkowano 
niemal połowę funduszów 
przeznaczonych na BHP. Na 
21 skontrolowanych gospo­
darstw 9 wydatkowało fun­
dusze BHP na inne cele. 
Dość jednak przykładów. 

Dotychczas przytoczone do 
wodzą, że zbyt małe sumy 
planowane są na inwesty­
cje i remonty kapitalne, 
że stosunkowo wysoki 
„przerób” funduszów eks­
ploatacyjnych jest sztucz­
nie zawyżony, gdyż idą o- 
ne na inne cele i że ogó­
łem fundusze nie są w peł­
ni wykorzystywane.

A liczba wypadków przy 
pracy w województwie 
gdańskim rośnie!

PRAWOZDANIE WKZZ 
na trzech bitych stro­

nach maszynopisu wska­
zuje na co powinny admi- 
ministracje zakładów pra­
cy i ogniwa związkowe 
zwracać szczególną uwagę, 
ażeby warunki BHP uległy 
poprawie i wzrost liczby 
wypadków został zahamo­
wany. Są tu i techniczne 
warunki pracy (stan tech­
niczny maszyn i ich roz­
mieszczenie) i charakter 
wykonywanej pracy i wa­
runki odpoczynku i wiele, 
wiele innych rzeczy. Ale 
najważniejszą chyba rze­
czą jest, aby fundusze któ­
re państwo na poprawę w a,

„Warszawska
po raz

były na ten cel wydatko­
wane.

A co będzie, jeżeli ad­
ministracje zakładów 
pracy pozostaną głuche 
na te apele? W takim 
razie — trudna rada — 
trzeba będzie rygorystycz 
nie stosować uprawnie­
nia technicznych inspek­
torów pracy. Muszą oni 
bezwzględnie egzekwo­
wać przestrzegania obo­
wiązujących przepisów 
BHP i realizacji zarzą­
dzeń nakazowych, a w 
stosunku do osób win­
nych naruszenia obowią- 
zujących przepisów sto­
sować sankcje k^rno-ad- 
ministracyjne. W szcze­
gólnie drażliwych wypad 
kach kierować sprawę do 
sądu.
Taki jest również pogląd 

związków • zawodowych.
Władysław MERGEL

Dobra
zawodowych
trójmiasta

Licznie przybyli w nie­
dzielę mieszkańcy trójmia­
sta na plac Zebrań Ludo-

Festiwale muzyki współ­
czesnej „WARSZAWSKA JE 
SIEŃ” mają już swoją wie­
loletnią tradycję. Przypom­
nijmy, jak układały; się dzie 
je warszawskich spotkań mu 
zyków z całego świata.

W 1955 r. Tadeusz Baird 
i Kazimierz Serocki wystą­
pili do zarządu Związku 
Kompozytorów Polskich z 
propozycją zorganizowania 
w Warszawie festiwalu mu­
zyki współczesnej. Festiwal 
taki miał z jednej strony u- 
zupełnić lukę spowodowaną 
wieloletnim brakiem kontak 
tów z bujnie rozwijającą się

T
YM razem inż. Roma- j trzymują, że Adenauer bę- 
niuk nie umówił się dzie usiłował nakłonić pa-
ze mną na partyjkę 

szachów. Musiał wyjechać 
do Warszawy. Obserwator 
miałby więc kłopot z tygod 
ni owym przeglądem wyda­
rzeń, gdyby inż. Romaniu­
ka nie wyręczyli sami czy­
telnicy. W jednym z listów, 
które wpłynęły do redakcji, 
Jacek Kunicki prosi o wy­
jaśnienie, w jakim celu A- 
denauer udaje się do Waty­
kanu i czy może to mieć 
jakieś znaczenie, skoro i tak 
już jest pewne, że kanclerz 
ustąpi ze swego stanowiska.

Na marginesie tego listu 
warto podkreślić, iż chociaż 
Adenauer z pewnością ustą 
pi kanclerski fotel Erchard- 
towi, to bynajmniej nie ma 
zamiaru wycofać się z ży­
cia politycznego Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. 
Przeciwnie, pragnie wysu­
nąć swoją kandydaturę na 
stanowisko prezydenta NRF, 
Jak wiadomo, wybory na 
prezydenta odbędą się w 
Niemczech zachodnich w 
przyszłym roku.

Na razie jednak Adena­
uer jest jeszcze kanclerzem 
i jako kanclerz uzyska au­
diencję u papieża Pawła VI. 
Ale ad rem.

Obserwatorzy zachodni u-

pieża do zaangażowania au­
torytetu Kościoła i Watyka­
nu w obronie bońskich po­
lityków, przede wszystkim 
zaś do „odwrotu” ze stano­
wiska, zajętego przez Jana 
XXIII w sprawach pokoju 
i wojny.

Niewątpliwie będzie mu 
również chodziło o „odwrót” 
ze stanowiska w sprawach 
granicy na Odrze i Nysie.
Co prawda, de jure Waty­
kan dotychczas — nawet za 
pontyfikatu Jana XXIII — 
nie uznał nowych granic na 
Odrze i Nysie, niemniej jed 
nak wypowiedzi papieża o 
naszym Wrocławiu wypro­
wadziły z równowagi rewi- 
zj oni stów zachód ni onierni ec - 
kich.

W przededniu audiencji u 
papieża wypadł srebrny ju­
bileusz otrzymania sakry bi 
skupiej przez osławionego, 
dobrze nam, mieszkańcom 
Gdańska, znanego polakożer 
cy, b. biskupa gdańskiego, 
Karola Marii Spletta.

Z okazji tego jubileuszu, 
kanclerz Adenauer wysłał 
do niego depeszę gratulacyj 
ną, której treść jest wyraź- 
n e prowokacyjna.

Kanclerz wyraża w niej 
„głębp.ki żal”, że biskup ten

nie może obchodzić jubile­
usz w swej „prawowitej sto 
licy, niemieckim Gdańsku”, 
skąd „wygnała go siłą ko­
munistyczna przemoc”. Przy 
okazji kanclerz Adenauer 
wzywa „tysiące wypędzo­
nych przez Polaków gdań­
szczan, by skupili się z oka­
zji tego jubileuszu wokół swe 
go biskupa i jego ideałów”.

„Ideały” biskupa Karola 
Marii Spletta są nam dosko 
nale znane. Jakie stanowi­
sko w tej sprawie zajmie 
obecny papież, trudno prze­
widzieć. Dopiero po spotka 
niu Pawła VI z kanclerzem 
Adenauerem będziemy mo­
gli się przekonać, jakie sta 
nowisko zajmuje on w spra 
wach 'tak istotnych dla na­
szego narodu.

W innym liście, podpisa­
nym przez Mieczysława/Mu­
siała przeczytałem pytanie:

„Górnicy Asturii strajku­
ją już siódmy tydzień. Czy 
ich walka ma szanse wygra 
nej?”

Strajkują nie tylko górni­
cy. Dołączyło się do nich 
kilka tysięcy robotników z 
prowincji Leone. W wielu 
innych ośrodkach i mia­
stach przemysłowych Hisz­
panii, mimo że strajki są 
tam ustawowo zakazane — 
odbywają się krótkotrwałe 
strajki solidarnościowe, po­
pierające żądania górników 
asturyjskich.

Wprawdzie górnicy astu- 
ryjscy oficjalnie żądają pod 
niesienia płacy za przepra­
cowaną dniówkę, zmiany u- 
mów zbiorowych, ale cha­
rakter tych strajków nie o-

granicza się do żądań eko­
nomicznych.

W sumie strajki te sta­
nowią ogniwo wymierzo­
ne przeciwko dyktaturzo 
generała Franco, zwraca­
jąc uwagę całego świata 
na panujące w Hiszpanii 
warunki skrajnej nędzy, 
na najbardziej barbarzyń­
skie środki, stosowane 
przez frankistowskie włą- 
dze, aby zmusić naród do 
uległości wobec faszystów 
skich rządów.
Robotnicy hiszpańscy do­

magają się powołania praw 
dziwych, klasowych związ­
ków zawodowych. Dotych­
czas bowiem organizacje 
związkowe, zrzeszające za­
równo pracodawców, jak i 
robotników, kierowane przez 
funkcjonariuszy państwo­
wych, nie mogą spełniać ro­
li przedstawicieli klasy ro­
botniczej.

Francuska gazeta katolic­
ka „Croix”, pisząc na ten 
temat, stwierdza:

„Fra.nkiści stosują wszelkie 
dostępne im metody, aby zdła 
wić robotniczą walkę. Stosu­
ją terror indywidualny i zbio 
rowy; aresztują przywódców 
i usiłują zastraszyć tych, któ 
rzy do strajku jeszcze nie 
przystąpili. Stosują lokauty i 
zwolnienia z pracy. Są Jed­
nak bezsilni. Władze nie wie­
dzą już, co czynić, aby osiąg 
nąć podjęcie pracy w kopal­
niach”.
Oczywiście, dzisiaj trudno 

jest przewidzieć, jakie re­
zultaty przyniesie walka gór 
ników asturyjskich i ich to 
warzyszy, którzy tę walkę 
popierają. Niemniej jednak 
reżimowi dyktatora Franco 
grozi poważny kryzys.

Marian PODGORĘCZM’ ] imprezą

Jesień“
siódmy

w tym czasie kulturą mu­
zyczną zagranicy, a z dru­
giej — zaprezentować pol­
ską muzykę na międzyna­
rodowym forum. Ponadto fe 
stlwal stałby się okazją do 
skonfrontowania różnych kia 
runków współczesnej muzy­
ki.

I Międzynarodowy Festi­
wal Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień” (1956 
r.) potwierdził słuszność tej 
koncepcji. Od tej chwili bo 
wiem polska muzyka wkro­
czyła na estrady świata.

Wykonano wówczas po raz 
pierwszy m. in. „Koncert na 
orkiestrę” Witolda Lutosław­
skiego, ;, Sinfonietta” Kazimie 
rza Serockiego, Koncert na 
orkiestrę smyczkową Grażyny 
Bacewicz zapewniły światową 
sławę ich kompozytorom.
Przełomowe znaczenie dla 

następnych festiwali miała 
zorganizowana w 1958 roku 
II „Warszawska Jesień” (na 
stępne odbywały się już co 
roku). Wtedy to ukształto­
wał się ostatecznie profil 
tej imprezy. Należną pozy­
cję w programie zajęła wów 
czas kameralistyka; wpro­
wadzono też muzykę sceni­
czną i eksperymentalną.

Spośród 62 utworów wykona 
nych w czasie festiwalu, 41 
granych było w Polsce po raz 
pierwszy. Nasza publiczność 
poznała dzięki temu niektó­
re dzieła Strawińskiego, Bar­
toka, Weberna, Schoenberga 1 
innych klasyków współczes­
nej muzyki. Z muzyki pol­
skiej wtedy właśnie „zadebiu 
towała” „Muzyka żałobna” — 
Lutosławskiego, „4 eseje” — 
Bairda, „Hungaria” — Malaw 
skiego i in.
Z każdym festiwalem wią­

żą się nazwiska naszych mło 
dych twórców, którzy na 
tym forum pierwszy raz pu­
blicznie prezentują swoje 
utwory. Byli to m. in.: Wło­
dzimierz Kotoński, Henryk 
Górecki, Krzysztof Panderec 
ki, Wojciech Kilar. Co ro­
ku też z okazji festiwalu 
gościmy wybitnych przedsta 
wicieli życia muzycznego z 
zagranicy, jak Nadię Bou­
langer, Beniamina Brittena, 
Dymitra Szostakowicza i in­
nych.

„Warszawska Jesień” zo­
stała przyjęta do Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia Fe 
stiwali Muzycznych, Co na­
dało jej wysoką rangę za 
granicą i odbiło się korzy­
stnie na zainteresowaniu tą

wych w Gdańsku, aby o- 
bejrzeć zawody straży po­
żarnych woj. gdańskiego —

sprawność
straży pożarnych

składające się m. in. z a- 
trakcyjnego (bo bez groźby 
prawdziwego pożaru!) ga­
szenia płonącej ropy nafto­
wej, pokonywania toru prze 
szkód i in.

Zawody otworzył krótkim 
przemówieniem przewodni­
czący Prezydium WRN Piotr 
Stolarek, a potem rozpoczę­
ły się pokazy sprawności 
alarmowo - bojowej, w któ­
rych pierwsze miejsce zdo­
był zespół Portowej Straży 
Pożarnej z Gdańska, drugia 
— Straży Pożarnej z Sopo­
tu, trzecie — Straży Pożar­
nej miejskiej z Gdańska, 
czwartek — straży miejskiej 
z Gdyni. Wszyscy zwycięz­
cy otrzymali nagrody w po­
staci zegarków, koszul po- 
pelinowych, teczek skórza­
nych itp., a pozostałe jedno­
stki — dyplomy za udział 
w zawodach.

W konkurencjach indywi­
dualnych I miejsce zajął og­
niomistrz Parusiński z Za­
wodowej Straży Pożarnej z 
Sopotu, otrzymując w na­
grodę radioodbiornik.

Szkoda tylko, że w zawo­
dach nie wzięły udziału ani 
Zawodowa Straż Pożarna tak 
dużego zakładu pracy, jak Sto 
cznia Gdańska, ani Ptfrtowa 
Straż Pożarna z Gdyni. Sp<* 
cjalne podziękowanie należy 
się natomiast dyr. Kawczyń- 
skiemu z Miejskiego Przeds. 
Budowlanego w Gdyni za wy 
delegowanie pracowników, któ 
rzy z materiałów MPB zbu­
dowali dla straży niezbędną 
przy zawodach wspinalnię.
Podobne zawody odbywa­

ją się wę wszystkich powia 
tach naszego województwa, 
Zakończeniem będą 22 bm. 
zawody w Tczewie, w któ­
rych weźmie udział 28 jed­
nostek z pow. tczewskiego.

(rt)
Na zdjęciach: 1) Na wspi­

nalni, 2) ćwiczą strażacy so­
poccy, 3) komendant mjr Tro 
janowski wręcza dyplomy.

Pfiiwafgee laboratorium 
Nowy statek oceanograficzny

W roku bieżącym spuszca ono na wodę nowy amerykań­
ski statek oceanograficzny A XLANTIS II o wyporności 2300 
ton. Jest to doskonale wyposażone pływające laboratorium 
przeznaczone dla 25 naukowe ów. Załoga okrętu składa się 
z 25 marynarzy i pracownik ów pomocniczych.

Zwykle na statkach oceano 
graficznych prowadzi się jed 
nocześnie wielokierunkowe 
badania naukowe, a poszczą 
gólne pomieszczenia statku 
są przystosowane wyłącznie 
dla aparatury jednej lub kil 
ku pokrewnych dyscyplin 
naukowych — raz na zaw­
sze wyposażone są pracow­
nie biologów, synoptyków, 
geofizyków itp.

Na Atlantis II zastosowa­
no inną formułę, wychodząc 
z założenia, że na okręcie 
nie można prowadzić jedno­
cześnie badań wielokierun­
kowych, gdyż z reguły jed­
ne badania przeszkadzają 
drugim. Atlantis II jest tak 
pomyślany, że każdy jego 
rejs poświęcony będzie ba­
daniom wyłącznie w jednej 
dziedzinie i za każdym ra­
zem wyposażenie naukowe 
wszystkich laboratoriów bę­
dzie inaczej kompletowane. 
Dlatego wszystkie pomiesz­
czenia laboratoryjne na tym 
statku są jednakowe, są wy 
posażone w liczne krany ze

słodką ciepłą i zimną wo­
dą oraz z wodą morską. Do 
wszystkich pomieszczeń do­
prowadzone są rurociągi z 
tlenem, z azotem, z helem, 

Ciekawostkę stanowi rów­
nież napęd statku — potężna 
parowa maszyna tłokowa. Kon 
struktorzy doszli do przeko­
nania, że taka maszyna jest 
najbardziej elastyczna, daje 
możność bardzo powolnego po 
suwania się statku i ze wszy­
stkich rodzajów napędów po­
woduje najmniej drgań szko­
dliwych dla aparatury nauko­
wej.

W środku statku, niemal na 
całej jego długości znajduje 
się otwór — szyb, sięgający 
powierzchni morza. Służy on 
do opuszczenia w morze apa­
ratury. Fale wewnątrz tego 
szybu są mniej groźne, niż od 
zewnętrznej strony statku.

Atlantis II bierze obeeme 
udział w międzynarodowej 
ekspedycji na Oceanie In­
dyjskim. W skład tej ekspe 
dycji wchodzi również okręt 
angielski i kilka okrętów ra 
dzieckich. (S. K.)
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„HEJ NA GRZYBY WIEZIE NAS WESOŁY POCIĄG...’ | Już wkrótce kiermasz
0,i „orbisowskiej“ taniej książki 
niedzielnej wycieczce do Bąka

...ściana z rozbieranego 
w ub. roku wypalonego 
domu stać będzie, zagra 
zając życiu przechod­
niów? — pyta nasz czy­
telnik mgr inż. J. D. nad­
syłając wymowne zdję­
cie.

Ściana ta pozostała w 
Gdańsku, przy ul. Chmiel 
nej, którą przechodzi co­
dziennie wielu ludzi, za­
trudnionych w pięciu in­
stytucjach, znajdujących 
się przy tej ulicy, inte­
resanci, a także i .dzie­
ci, jak to widzimy na 
zdjęciu.

Trzykrotnie poruszaliś­
my tę sprawę na łamach 
gazety, przypominamy 
raz jeszcze gospodarzom 
miasta — Prezydium 
MRN — że chodnik jest 
wąski, ściana pochylona 
w stronę jezdni, ma głę 
bokie szczeliny i nie za­
bezpieczony szczyt, z 
którego spadają cegły. 
Jedna z nich upadła w 
odległości ok. pół metra 
od przechodzącego praco 
wnika Centralnego Labo 
ratorium Farb Graficz­
nych, mieszczącego się 
przy ul. Chmielnej, — 
autora tego zdjęcia.

Komu zginęła niMtanka?
Nasza czytelniczka, p. Ziół 

kowska z Gdańska przygar­
nęła w ub. niedzielę zabłą­
kaną suczkę — maltankę. 
Pies skomli bez przerwy, 
prawdopodobnie pozostawi! 
w domu małe szczenięta. 
Właściciel proszony jest o 
odebranie suczki przy ul. 
Elbląskiej 16 m. 6 w Gdań­
sku.

---- «-----

ŁAWECZKA
PILNIE POSZUKIWANA
Nowy przystanek autobu­

sowy w Gdyni przy ul. Wła 
dysława IV (róg 22 Lipca) 
otrzymał więcej miejsca 
dzięki poszerzeniu chodnika 
i pasażerowie nie muszą już 
wchodzić w kolizję z prze­
pisami porządku publiczne­
go depcząc zieleń rosnącą 
na istniejącym tam poprzed 
nio trawniku.

Ale przysłowiową „kropką 
nad i”, wspominaną nie­
rzadko przez ludzi, którym 
w oczekiwaniu na potrzebny 
autobus wypada stać po 20 
a nawet 40 minut, byłaby 
jeszcze ławka. Zwykła, ulicz 
na ławeczka, na której moż 
na by usiąść i wygodnie po­
czekać. (sta)

0 tym warto wiedzieć
DZIŚ W „WIECZORZE 
BALETOWYM”

Dyrekcja Państw. Opery i 
Filharmonii Bałtyckiej informu 
je, iż wobec dalszej niedyspozy 
Cji czołowej solistki — na „Wie 
czór Baletowy” w dniu dzisiej­
szym o godz. 19 złożą się na­
stępujące pozycje: „Wesele w
Ojcowie” Kurpińskiego, „Man­
dragora” Szymanowskiego > 
„Gra W karty” Strawińskiego.

„HENRYK IV”
TYLKO W GDAŃSKU

Dyrekcja Państwowego Tea­
tru „Wybrzeże” zawiadamia że 
„Henryk IV” Szekspira grany 
będzie tylko na scenie Teatru 
Wielkiego we Wrzeszczu.

Czytelnika, kiory 15 hm. zgu 
bił w Oliwie skórzany port- 
felik z pieniędzmi i wizytów­
ką z nazwiskiem inż. Aleksan­
dra Zielińskiego PROSIMY O 
SKONTAKTOWANIE SIĘ Z 
działem „Śmiało i szczerze”, 
tel. 31-20-G2.

BYŁO jeszcze szarawo, 
gdy bardzo wczesnym 

niedzielnym rankiem do 
dworców kolejowych zmie­
rzały grupki ludzi: mło­
dych, starszych, dzieci, ko 
biet i mężczyzn. Ich wspól­
nym „znakiem rozpoznaw­
czym” były... kosze. Oczy­
wiście przeznaczone na 
grzyby, których bogaty 
plon obiecały: redakcja
„Dziennika” oraz gdyński 
„Orbis” — organizatorzy 
niedzielnego grzybobrania.

Punktualnie o godz. 6.20 
z Gdyni wyruszył nadzwy 
czajny pociąg wiozący 600 
amatorów grzybobrania. 
Kierunek — Bąk w pow. 
kośeierskim, słynny z te­
go, że stąd nawet mniej 
wytrawny grzybiarz nie 
wraca z pustym koszy­
kiem.

Tych, którzy po raz 
pierwszy brali udział w 
tak masowej wycieczce 
niepokoiła myśl, że łatwiej 
będzie spotkać w lesie 
grzybiarza niż , grzyby. 
Spotkało ich miłe rozcza­
rowanie: natychmiast na
dworem w Bąku gromada 
ludzi „wysypała” się w 
las i w chwilę później roz­
proszyła się po olbrzymim 
leśnym terenie. I tylko od 
czasu do czasu spotykało 
się grupkę lub pojedyńcze- 
go zbieracza grzybów. By­
ły nawet takie osoby, któ­
re w czasie wielogodzin­
nych wędrówek po lesie 
nie spotkały żywego du­
cha...

A jakie były plony? W 
wielu przypadkach wręcz 
imponujące! Nawet ci, któ­
rzy mieli z sobą olbrzymie 
kosze po gąsiorach czy na 
bieliznę — wypełnili je po 
brzegi. Takich jak pan S. 
Michalak z gdańskiego 
WPRDHW, który zebrał 
ponad 20 kg grzybów (w 
tym gros stanowiły boro­
wiki) było znacznie więcej 

Wiele kłopotu miało rów 
nież jury, które przed od­
jazdem do Gdyni dokony­
wało wyboru największego

CÄWÄßCIE
TEATRY

GDAŃSK — Opera, Balety, 
g. 19. WRZESZCZ — Studio 
Rapsodyczne, „Odyseja”, g. 13.

* * *

CYRK „As”, (Gdańsk, ul. 
Heweliusza) — godz. 19.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Za­

wrót głowy”, USA, od 16 1.,
g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Ka­
meralne”, „Rio Bravo”, USA, 
Od 12 1., g. 15,30, 18, 20,30.
„Piast”, „Krzyżacy”, poi., oU 
12 1., g. 16; „Słomiany wdo­
wiec”, USA, od 18 1., g. 19,30 
„Drukarz”, niecz. „Przyjaźń”, 
„O szóstej wieczorem po woj­
nie”, radź., od 12 1., g. 17, 20. 
„Panorama”, „Młode zielone”, 
radź., od 14 1., g. 15,45, 13,
20,15. „Motława”, „Stokrotka”, 
fr., od 18 1., g. 15,45, 18, 20,15. 
„Gedania”, „Ostatnie akordy”, 
USA, Od 18 1., g. 16,30, 19,30.
„Włókniarz”, radź., od 1441., 
g. 20. „Zak”, „Olimpiada “w 
Rzymie”, wł„ od 12 1., g. 16, 
18; „Mutter Courage”, NRD 
od 18 1., g. 20. „Wrzos”,
„Wielka, większa, najwięk­
sza”, poi., od 10 1,, g. 16; „Mi­
łość Aloszy”, radź., od 14 1.,
g. 18, 20. „Kosmos”, „Ballada
huzarska”, radiz., od 14 1.. g. 
16, 18, 20. „Zorza”, „Droga do 
przystani”, radź., od 12 1., g. 
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Jak 
zdobyć męża”, USA, od 16 1., 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Ludzie 
cyrku”, austr., od 12 1., g. 10; 
„Moderato Cantabile”, fr., 
Od 16 1., g. 12, 14, 16, 18, 20. 
„Tramwajarz”, „Mali muszkie 
terowie”, radź., od 9 1., g.
16; „Człowiek, który stchó­
rzył”, cz., od 16 1., g. 18, 20. 
„Jagienka”, „Orkiestra woj­
skowa”, węg., od 12 1., g. 18; 
„15,10 do Yumy”, USA, od 18
1., g. 20.

NOWY PORT „1 Maja”,
„Dowcipniś”, fr., od 18 1., g. 
16 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Kier­
masz”, NRF, od 16 1., g. 15,45, 
18 20,15.

SOPOT „Polonia”, „Milcze­
nie”, poi., od 18 1., g. 16, 18, 
20. „Bałtyk”, „Dwa oblicza 
zemsty”, USA, od 16 1., g.
15,15, 18, 20,45.

GDYNIA „Warszawa”, „Ran 
cho w dolinie”, USA, od 14
1., g. 13,45,16,18,15, 20,30. „Gopla
na”, „Ludobójcy”, szwedz., 
od 16 1., g. 10, 12,30; „Tylko
we dwoje”, ang,, od 16 1., g. 
15,30, 17,45, 20. „Atlantic”,
„Byłem Montgomery rn”, ang., 
od 12 1., g. 14, 16, 18, 20. „Ma­
rynarz”) „Skrawek błękitnego 
nieba”, jug., od 12 1., g. 18, 
20. „Fala”, „Historia żółtej 
ciżemki”, poi., od 7 1., g. 16; 
„Kozara”, jug., od 18 1., g.
18, 20,30. „Neptun”, „Konik

polny”, radź., od 12 1., g. 16, 
18, 20. „Promień”, „W samo
południe”, USA, od 14 1., g. 
16, 18, 20. „Mimoza”, „Gdzie
rzeki błyszczą w słońcu”, cz., 
od 18 1., g. 16, 18, 20; „Naj-
mnieiszy buntownik”. USA, 
od 12 1., g. 12, 14. „Klubowe”, 
„Poste-resŁante”, rum., od 14
i., g. 18, 20,15. „Mewa”, „Sa­
molot odlatuje o 9”, radź., od 
12 1„ g. 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Dni 
powszednie i święta”, radź., 
Od 14 1., g. 18, 20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 17 września 1963 r. 
WTOREK

LOKALNE:
12.50 — Felieton. 12.58 — Ser­

wis rybacki. 16.40 — „Konfron­
tacje”. 17.00 — Muzyka ta­
neczna. 17.20 — Radioreklama
(Gdańsk). 18.00 — Koncert ży­
czeń (Gdańsk). 18.30 — Mu­
zyka rozrywkowa. 20.00 — Ma­
gazyn ciekawostek morskich. 
22.15 — „Dramaty powszed­
nie”. 22.45 — Koncert symfo­
niczny.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 — Po jednym utwo­
rze słynnych orkiestr rozryw­
kowych. 13.25 — Na różnych 
instrumentach. 14.05 — Od me­
lodii do melodii. 14.45 — „Błę­
kitna sztafeta”. 15.30 — Dla
dzieci „Błękitna filiżanka”. 
18.50 — Mówi Technika. 19.30 — 
Kalejdoskop kulturalny. 21.40
— Aud. Polskiego Wydawni­
ctwa Muzycznego. 22.00 —
„Idea wolności w dziejach”. 
23.30 — Muzyka. 23.50 — Ost. 
wiadomości.

TELEWIZJA
na dzień 17 września 63 r. 

WTOREK
17.30 — Wiadom. dziennika 

TV, 17.35 — „Dobre, ładne,
poszukiwane” — program Je­
siennych Targów Kraj., 18.05
— „Co zobaczymy”, 18.30 —
„Broń pancerna”, film, 18.40
— „Wszyscy jesteśmy sędzia­
mi”, 19.35 — „Nienotowane
rekordy” progj. z cyklu „Na 
zdrowie”, 19.50 — „Dobranoc”, 
20.00 — Dziennik TV, 20.30 — 
„Wielokropek” mag. aktualno­
ści satyr., 20.45 — Wszechnica 
TV, 21.15 — PKF, 21.29 — Spra 
wozd., z Sesji Zgrom. Ogóin. 
Nar. Zjedn. w Nowym Jorku 
(bezpośr. transm. z Telstaru). 
21.57 — Wiadom. TV, 22.05 — 
„Jubileusz” — film z serii dr 
Kildare.
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prawdziwka. Zgłoszono do 
konkursu tyle grzybów, że 
doprawdy trudno było za­
decydować o lokacie, tym 
bardziej, że nie było w 
Bąku... wagi. Ale przy 
walnej pomocy uczestni­
ków wycieczki, dokonano 
wyboru:

pierwszą nagrodę w 
postaci aktówki otrzymał 
Mikołaj. Delsal z „Pol- 
cargo”, drugą (worek tu­
rystyczny) — Janina 
Rompa z • Zakł. Rem. 
„Energetyka” w Gdań­
sku, .trzecią (skórzane

nowne możliwości jazdy na 
następne grzybobranie. Pro
ponuje wam to również 
„Dziennik” i „Orbis” już w 
następną niedzielę, 22 bni. 
Zgłoszenia przyjmują już 
wszystkie oddziały „Orbi­
su” w trójmieście. Dla wy 
gody pociąg nadzwyczajny 
do Bąka odjedzie nie z 
Gdyni lecz z Gdańska o 
godz. 5.50, następnie za­
trzyma się w Sopocie i 
Gdyni, skąd wyruszy — 
jak poprzednio — o godz. 
G.20. Czekamy na zgłosze­
nia!

W odpowiedzi na krytykę

Jak widać — nie łatwo było się zdecydować, który ze 
„startujących” w konkursie grzybów zasługuje na pierw­

szą lokatę, konku rencja była ogromna...
Fot, Wł. Nieżywiński

ciepłe rękawiczki) — Ro 
man Pelowski, uczeń 
Techn. Przem. Spożyw­
czego w Gdańsku.
Ogółem przyznano 10 

nagród dla właścicieli naj­
większych borowików.

Wróciliśmy do Gdyni o 
godz. 19.15. Przyjemnie 
zmęczeni, znużeni i odurzę 
ni świeżym, zdrowym po­
wietrzem, które „łykaliś­
my” od wczesnych godzin 
rannych. No i najważniej­
sze: obładowani grzybami,
które wzbogacą domowe 
zapasy zimowe. I na pew­
no kiedy za kilka miesię­
cy sięgniemy po maryno­
wanego grzybka — mile 
wspomnimy niedzielną wy­
prawę w kościerskie łasy.

Zresztą na wspomnienia 
jeszcze czas, na razie są po

Juz wkrótce, ok. 20 bm., 
w księgarni „Domu Książ­
ki” przy ul. Heweliusza w 
Gdańsku zostanie otwarty 
kiermasz tanich książek. 
Takich naprawdę, bo o 
cenach obniżonych średnio 
od 50 do 60 proc., (a na­
wet w niektórych wypad­
kach więcej) w stosunku 
do tych, które pierwotnie 
obowiązywały.

Naturalnie obniżka ta 
ma swoje uzasadnienie — 
na ok. tysiąc egzemplarzy 
książek wyłożonych do 
sprzedaży na kiermaszu

Ni ule w uniwersytecie
rubnlriic/ąm
Uniwersytet Robotniczy 

Związku Młodzieży Socjali­
stycznej w Gdańsku przyj­
muje zap:sy na kurs szkoły 
Podstawowej, oraz kursy za 
wodo we na tytuł robotnika 
wykwalifikowanego w róż­
nych zawodach, kurs przygo 
' owa wozy do szkół średnich, 
furs przygotowawczy na 
wyższe uczelnie, punkt kon 
sultacyjny w zakresie szkoły 
podstawowej, zawodowej i 
średniej oraz kurs języków 
obcych.

Informacji udziela i zapi­
sy przyjmuje sekretariat U- 
niwersytetu Robotniczego 
ZMS w Gdańsku (Wały Ja­
giellońskie 1, teł. 31-63-22, w 
gmachu „Żaka”) codziennie 
w godz. 15 — 19, w soboty 
w godz. 13 — 17.

„MOTOZBYT” 
INFORMUJE, ALE...

26 ub. miesiąca w. notatce 
„Jak długo można” skryty­
kowaliśmy gdański „Moto­
zbyt” za to, że dopuszcza, by 
w jedynym w trójmieście 
sklepie przy Targu Rybnym 
w Gdańsku, prowadzącym 
sprzedaż części do samocho­
du „Syrena”, tygodniami 
trwał remanent. Z otrzyma­
nej odpowiedzi dyrekcji „Mo 
tozbytu” dowiadujemy się:

Ponieważ personel nie wy 
wiązywał się ze swych oho 
wiązków, 21 lipca sklep zam

l (troniki
za serię kradzieży

Egon Dramiński, urodzo­
ny w r. 1930, z zawodu pie­
lęgniarz, zam. w Gdańsku 
przy ul. Ogarnej, przebywa­
jący obecnie w więzieniu 
we Wrocławiu za inne prze­
stępstwo, dopuścił się w cią 
gu lutego ub. roku licz­
nych kradzieży w Gdańsku. 
I tak: 1 lutego Andrzejowi
L. ukradł 1.700 zł, a Irenie
M. 160 zł, 17 lutego skradł 
Jąnowi O. zegarek marki 
„Atlantic” wartości 2 tys 
złotych, 26 lutego zabrał Zo 
fii Z. garderobę i budzik 
(łączna wartość ok. 4.500 zł) 
Tego samego dnia ukradł 
Józefowi Sl. różne rzeczy 
wartości 4.500 zł oraz ksią­
żeczkę oszczędnościową PKO 
z wkładem 44 tys. zł i, da­
jąc tę książeczkę, jako wła­
sną, na zastaw Teresie B 
w Wejherowie, wyłudził od 
niej w formie pożyczki 100 
złotych. Skradzione rzeczy 
sprzedawał głó\vnie w Wej­
herowie.

Sąd Powiatowy w Gdań­
sku skazał Egoną Dramiń- 
skiego za serię dokonanych 
kradzieży na łączną karę 
trzech lat więzienia i ty­
siąc złotych grzywny. Tych, 
którzy nabyli od Dramiń-

skiego kradzione rzeczy u- 
kara,no grzywną po 1000 zł 
każdego.

(bk)

W klubach tróf i?sta
W klubie MPiK w Gdyni dziś 

o g. 19 „przegląd spraw między 
narodowych” w opracowaniu 
red. A. Rayzachera.

W Gdańsku w klubie GTPS 
dziś o g. 19 spotkanie z kierów 
nictwem i pracownikami gdań­
skiej telewizji,

Polski klub tańca wznawia 
działalność po przerwie waka­
cyjnej i rozpoczyna kurs tań­
ców nowoczesnych dziś o g. 18 
w sali Domu Książki przy ul. 
Miszewskiego 16 we Wrzeszczu.

Stukam szklanki
Od miesięcy, żeby nie po­

wiedzieć od lat, szukam 
zwykłych, gładkich szkla­
nek. Wstępuję do wszyst­
kich mijanych sklepów, pro 
wadzących asortyment, w 
skład którego wchodzić po­
winny szklanki i wciąż od 
nowa zaskakiwana jestem 
różnorodnością proponowa­
nego mi towaru.

Po „półszklankach” nasu­
wających przypuszczenie, że 
są to braki, które przycię 
to o połowę wysokościi, 
proponowano mi już szklan 
ki ozdobne, o niemniej na­
turalnie „ozdobnej” cenie, 
spotkałam się ze „szklanka 
mi” o tak małej średnicy 
podstawy, że przypominały 
raczej wazoniki, ostatnio zaś 
zaproponowano mi „szklan­
ki — żyrafy”, tak wysokie, 
że chyba jedynie łyżką wa­
zową można by mieszać cu 
kier w nalanej do nich her 
bacie.

Tymczasem ja chcę kupić 
szklanki zwykłe, nieozdob- 
ne, proste, normalne i w 
kształcie i w cenie. I nie 
potrafię pojąć, dlaczego te­
go typu życzenie wzbudza 
uśmiech politowania sprze­
dawców. (i)

knięto komisyjnie i zarzą­
dzono remanent kontrolny. 
Wykazał on dużo niedociąg 
nięć, m. in. stwierdzono, że 
towar jest nieometkowany, 
występują różnice w cenach, 
brak jest wywieszek z ce­
nami itp. Postanowiono 
zmienić załogę sklepu. No­
wy personel przejmował 
sklep remanentem zdawczo- 
odbiorczym, który trwał do... 
31*sierpnia, a 2 bm. sklep 
otwarto.

Tyle wyjaśnienie. Auto­
rzy listu nie wspominają 
jednak ani słowem, dlacze 
go remanent trwał aż tak 
długo (uprzedzamy od razu 
odpowiedź: w aptekach, w 
których też „jest co liczyć”, 
remanent trwa zaledwie kil 
ka dni).

Wreszcie końcowa uwaga: 
w kilka dni po otwarciu 
sklepu wyrzucono grupę 
klientów, bo „odbywa się 
przyjęcie towaru”. Informu­
jemy o tym dyrekcję „Moto 
zbytu” z prośbą, by takich 
praktyk nie stosowano. Tę 
sprawę chyba jednoznacznie 
regulują resortowe zarzą­
dzenia...

BRAK NOWYCH 
AUTOMATÓW...

...spowodował dłuższą przer­
wę w naprawie telefonów u- 
licznych w Sopocie. Trzeba 
było zdejmować automaty, by 
po usunięciu uszkodzenia w 
warsztacie, ponownie je zało­
żyć. Z aparatów tych bowiem 
WYKRADZIONO MIKROTELE­
FONY, a ponadto przez wpy­
chanie „na siłę” monet i in­
nych przedmiotów ZAPCHA­
NO KANAŁY PRZELOTOWE.

Taką odpowiedź otrzymaliś­
my z DYREKCJI POCZTY I 
TELEKOMUNIKACJI w Gdań­
sku na notatkę, zamieszczoną 
w dniu 30 lipca br. pt. „SY­
GNAŁY Z SOPOTU”.

NIESŁUSZNY ZARZUT...
W artykule z dnia 31 ub 

m. pt. „PRACA, PŁACA, WY­
DAJNOŚĆ, CZYLI ŚLADEM 
UCHWAŁY z 23 LIPCA” mowa 
bfyła między' innymi o gdań­
skim „Kydrosterze”. W ślad 
za otrzymanymi z tego przed­
siębiorstwa informacjami, au­
tor artykułu napisał: „II zmia 
na w zakładzie nr l kończy 
pracę o godz. 22 i w tym mo­
mencie odjeżdża ostatni dzien­
ny tramwaj linii „8”. Następ­
ny jest już nocny i trzeba 
czekać. Ludzie chcąc zdążyć na 
ostatni dzienny, urywają się. 
50 osób razy 10 minut równa 
się straconej dniówce. Co na 
to WPKGG7”.

Otóż WPKGG nie zgadza się 
% tą informacją. Tramwaje 
dzienne linii „8” odjeżdżają z 
pętli przy ul. łąkowej o godz, 
22.04, 22.19, 22.39, 22.49 i 22.55,
a więc co 15 minut. Tak więc 
za przedwczesne „urywanie 
się” z pracy pracowników „Hy 
drosteru” WPKGG NIE PONO­
SI ODPOWIEDZIALNOŚCI.

złożą się wydawnictwa z 
jakichś przyczyn wycofane 
z obrotu księgarskiego, jak 
np. egzemplarze książek, któ 
re na skutek eksponowa­
nia w witrynach wystawo­
wych wyblakły, lub o u- 
szkedzonych nieco w cza­
sie transportu okładkach 
itp. Braki zewnętrzne, ob­
niżając wartość handlową 
książki, nie woływają prze 
cięż jednak na dewaluację 
zawartej w niej treści. Tak 
więc kiermasz będzie dla 
miłośników książek praw­
dziwą okazją, i to zarówno 
dla tych, których intere- 
su.je literatura piękna jak 
i dla interesujących się li­
teraturą popularno-nauko­
wą. Na kiermaszu znaj­
dzie się też trochę tytułów 
młodzieżowych. Aby zaś 
każdy mógł wybrać swo­
bodnie to co go interesuje, 
książki będą wyłożone na 
stołach, dostępne do obej­
rzenia.

W okresiQ trwania kier­
maszu w Klubie Literac­
kim, przylegającym do 
księgarni przy ul. Hewe­
liusza, otwarta też zostanie 
wystawa ksbożek pedago­
gicznych pod hasłem: „Dla 
pedagogów i rodziców”. W 
związku z nowym .rokiem 
szkolnym — szczególnie 
aktualna..

I jeszcze — podobny kier 
masz taniej książki, ale 
tym razem już naukowo- 
technicznej zorganizowany 
zostanie przez „Dom Książ 
ki” w październiku w 
księgarni naukowo-technicz 
nej we Wrzeszczu. Kier­
masz ten będzie bardzo 
interesujący m. in. dla stu 
dentów, stworzy bowiem 
okazję kupna niejednego 
z wydawnictw podręczni­
kowych po cenie znacznie 
obniżonej.

(it)----
POŻYTECZNA
INICJATYWA

W pruszkowskim schra 
nisku (pod Warszawą) 
dla bezdomnych zwie­
rząt, które istnieje jui 
od 1956 roku znajdują 
opiekę nie tylko zagu­
bione czy porzucone pie 
ski. Z usług schroniska 
prowadzonego przez Tow. 
Opieki nad Zwierzętami 
korzystać również mogą 
te psy, których właści­
ciele wyjeżdżają na 
wczasy.

A teraz trochę się po­
bawimy... Irena Wiśniew 
ska — kierowniczka 
schroniska to wielki przy 
jaciel zicierząt.

Fot. CAF Miedza

Z kroniki 
wypadków

W Oliwie na ul. Grunwaldz­
kiej Jadwiga R. z Sopotu we­
szła na jezdnię, nie upewniw­
szy się uprzednio, czy jest ona 
wolna od nadjeżdżających po­
jazdów. W rezultacie została 
potrącona przez samochód cię­
żarowy „Star”, odnosząc cięż­
kie obrażenia. Ranną przewie­
ziono do I Kliniki Chirurgicz­
nej AMG .

• • •

We Wrzeszczu na Alei Zwycię 
stwa skuter „Osa”, prowadzony 
przez Sławomira S., najechał na 
zatrzymujący się samochód. 
Kierowca „Osy” doznał ciężkich 
obrażeń, natomiast jadący a 
nim pasażer wyszedł z wypad­
ku cało. Skuter został poważnie 
uszkodzony.

POŻARY
We Wrzeszczu w mieszkaniu 

ob. Roszkowskiego wskutek 
wad technicznych zapalił się 
wczoraj telewizor marki „Nep­
tun”, od którego zajęły się bły 
«kawicznie firanki. Szybka in­
terwencja Straży Pożarnej za­
pobiegła rozprzestrzenieniu się 
pożaru. Strata wynoszą ok. 3 
tys. złotych.

^


